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Nocne występy Komunistów w Łodzi. 


Policja polityczna aresztowała 5 osób. 
Władze wpadły na trop organizacji komunistycznej. 


się do ucieczki, lecz wszystkich trzech | natrafiono na ślady konspiracyjnej or” 


å Łódź, 11 sierpnia. 

Ubiegłej nocy łódzka organizacją ko” 
munistyczna przystąpiła do intensywnej 
akcji agitacyjnej ną terenie całego mia” 
sta, W różnych dzielnicach Łodzi pró- 
bowano zawiesić na drutach czerwone 
sztandary z rewolucyjnemi napisami i 
na murach domów umieszczano napisy 
o treści antypaństwowej. 

Policja polityczna poinformowana o 
projektowanej akcji nie dopuściła jed- 
uak do żadnych wystąpień agitacyjnych. 

Potrole policyjne przytrzymały przy 
zbiegu ulic Zagajnikowej i Cegielnianej 
dwuch młodzieńców, S. Wintera i T. 
Heniga, którzy nieśli kilka transparen- 
tów komunistycznych. Odstawiono ich 
do gmachu komendy policji. 

W tym samym czasie na ulicy Wól- 
czafńiskiej w pobliżu ulicy Radwańskiej 
policja natknęła się na trzech osobni* 
ków, którzy olejnemi farbami małowali 
na murach domu hasła wywrotowe. 

Agitatorzy na widok policji rzucili 
CNEA EBRZTZŚ ROZ BOK EL RA DA 


500 tysięcy złotych 
na remont domów. 


Łódź, 11 sierpnia. 

Dzięki staraniom komitetu rozbudowy mia- 
sła w ostatnich dułach przyznano półmiłjonową 
pożyczkę ma remont domów. Kredyty otrzy= 
mują tylko ci właściciele domów, których pos, 
sesje wymagają koniecznej restauracji ze wzgle= 
du na bezpleczeństwo, stan zdrowotny I higjenę 
'poszczególnych mieszkań, Wyznaczona suma 
umożliwi remoat 500 izb, a więc nawet więk- 
szej ilości mieszkań, niż uznała za potrzebne 
zarządzona swego CZASU inspekcja. 


Przebudowa węzła kole- 
jowego. 
Łódź, 11 sierpnia. 
Dowiadujemy się, iż min, kontaki 
cji postanowiło przebudować szereg węz 
łów kolejowych. 


Przebudowie uleśnie węzeł łódzki, 
krakowski, białostocki, toruński i byd- 


Przebudownay zostanie również sto- 
łeczny węzeł kolejowy. 


Dalsze szczególy 


afery poborowej we Lwo- 
wie. 


Lwów, 11 sierpnia. 
Pułk, Urbanowicz został aresztowany 
zą zwalnianie żołnierzy i to wyłącznie 
nerwowo-chorych, których lekarze puł- 
kowi odsyłali na zbadanie do szpitala, 
Prócz płk. Urabnowicza aresztowano 
we Lwowie osobię cywilną, która pośre- 
iczyła mi aresztowanym, a chn- 
a zwłaszcza w Tarno 
kilka osób, a to trzech podoficerów i 
czterech cywilnych. Wszyscy oni pośred 
żę w akcji łapownictwa. 
już ajj | znaleziono pod- 
czas rewizji w domu Urbanowicza 45 ty 
sięcy zł. Pozatem w drugim schowku zna 
leziono parę tysięcy dolarów i papiery 
wartościowe. Dochodzenia wykazały, że 
papiery te zakupione zostały jeszcze w 
r. 1926, co wskazuje, że Urbanowicz od 
dłuższego czasu uprawiał swe niecne 


przyłapano. 1 
Aresztowanych poddano badaniu w 


ganizacji mołdzieży komunistycznej. 
Spodziewane są nowe aresztowania, 


V-tej brygadzie Wydziału śledczego. W | gdyż dochodzenie zatacza coraz szersze 


związku z dokonanemi aresztowaniami, | kręgi. 


Katastrofa samolotu wojskowego. 


Aparat strzaskany, lotnicy cudem ocaleli, 


Łódź, 13 sierpnia. 


wydając zarządzenia odpowiednie, ce- 


W okolicy Piotrkowa'o godz. 9 rano | lem zabezpieczenia pogruchotanego apa 


samolot wojskowy dokonywał lotu éwi- 
czebnego. 

W pewnej chwili po rzuceniu mel- 
dunku o ruchach „nieprzyjaciela, nastą 
R deiekt motoru, który przestał dzia- 
ać. 

W aeroplanie znajdowali się por. Ści 
bor, jako obserwator i kapral-pilot, któ- 
rzy postanowili lądować na ściernisku. 

Niestety, przy lądowaniu aparat ze 
ścierniska spadł na rolę i zaczął kozio!- 
kować. Dzielnicy lotnicy cudem tylko 
uszii śmierci. 

"Kapral oraz porucznik doznali jedy- 
nie lekkich obrażeń głowy, samolot zaś 
został strzaskany. Zawiadomiony o tej 
katastrofie komendant policii Mańkow- 
ski przybył natychmiast do Sulejowa, 


rati. 

O katastroiie powiadomiono natych= 
miast D. O. K. w Łodzi, skąd przybyli 
samochodem oficerowie i żołnierze. 

Przy ratowaniu współdziałali włoś- 
ciane okoliiczni, którzy strzaskane czę- 
ści aeroplanu załadowali na przybyły 
samochód ciężarowy. 

Wogóle ludność okoliczna wielce hy 
ła pomocną przy akcji ratowniczej. Bur- 
mistrz miasta Sulejowa p. Ercha podej- 
mował gościnnie cudem ocalałych lotni- 


‘ków i towarzyszących im oficerów D. 


O. K. Łódź, wyrażając imieniem ogółu 
mieszkańców serdeczną radość z powo- 
du, iż katastrofa nie przybrała groźniej- 
szych następstw. 


za zamordowanie Bałachowicza. 


Wyrok śmierci zatwierdzony. 


| Warszawa, 11 sierpnia, 
Głośna swego czasu sprawa bandy- 


tów, grasujących w puszczy białowies- 
iej; AI sandra Bajko, Stanisława Arci 


szewskiego, Aleksandra Batoszaka i Mi- 
chała Leszczttka, skazanych wyrokiem 
sądu okręgowego w Grodnie ma karę 
śmierci za morderstwo, dokonane w ce- 
lu rabunku w drodze do Chojnic na oso- 


go generała — znalazła się wczoraj na 
wokandzie drugiej instancji w sądzie a 
pelacyjnym w Warszawie, 

Sąd apelacyjny, również jak i pierw- 
sza instancja, nie uwzględniwszy obrony 
oskarżonych, — twierdzących, jakoby 
działali z namowy bolszewików, a nie w 
celu rabunku — wyrok sądu okręgowe- 
śo, skazujący wszystkich czterech na 


bie Józeia Bałachowicza — brata znane karę śmierci, utrzymał w swej mocy. 


amar | ma: wama 


Troje dzieci przysypanych ziemią. 


Tarnów, 11 sierpnia. 
Troje dzieci bawiło się koło szosy na 
nasypie w Bronowicach. Nagle wał obsu 
nał się i runął na dzieci, które momental- 


nie zosały sypane ziemią, W tej 
chwili przejeżdżał końmi koło miejsca, 
tragicznego wypadku wieśniak. Zatrzy- 


mał konie i usiłował dzieci  odgrzebać, 
o usiłowania jego nie udały się, wez- 
wał pomocy oficerów, wychodzących z 


koszar. Natychmiast przybył i lekarz woj 
skowy. 

Wydobyto dzieci, niestety dwoje już 
nie żyło, a trzeciego chłopczyka, ledwo 
lekarz przyprowadził do życia. Zmarie 
są córeczkami bronowickich _ wieśmia- 
ków, Ocalony chlopiec liczy 11 lat. 
Chłopca przewiozło pogotowie ratunko 
we, do szpitala. Stan chłopca jest groź- 
ny — doznał on wewnętrznych obrażeń. 


Niefaki dyplomaty niemieckiego. 


Paryż, 11 sierpnia. 
Ponieważ rząd Rzeszy nie dowierza 
chorobie Chamberlaina, przeto ambasa- 
dor niemiecki, Stammer, udał się do mie- 


niu Stresemanna, życzenia rychłego po- 
wrotu do zdrowia. W kołach dyplomaty- 
cznych wizyta niemieckiego ambasado* 
ra w prywatnem mieszkaniu Chamber" 


szkania Chamberlaina, gdzie jednakże | lalna wywołała wielką sensację. Uwa” 
został przyjęty tylko przez małżonkę | żają tu przyjęcie Stammera przez panią 


ministra, która przyjęła złożone, w imie- 


Chamberlain za zasłużoną odprawę. 


dryas iceman ZMR 


Rewolucja w Brazylii? 


Londyn, 11 sierpnia. 
„Daily Mail“ donosi z Montevideo, że 
w południowych stanach Brażylji wy* 
buchła rewolucja: 


Rząd paragwajski zarządził zamknię” 
cię granicy. Potwierdzenia tej wiadomo” 
ści do tci pory nie posiadamy. 


wpłynęła już do kancelarji 
sejmowej. 
Warszawa, 11 sierpnia, 

Min. pracy i opieki społecznej prze* 
słało już do kancelarji sejmowej nowy 
projekt ustawy, regulującej stosunki pra* 
cy służby domowej. 

Nowy projekt reguluje ilość godzin 
pracy służących oraz kwestję urlopów 
tego rodzaju pracowników. 

Służący będą otrzymywali w porze 
letniej dwutygodniowy urlop po rocznej 
pracy. 

Poza tem ustawa nałoży na praco” 
dawców obowiązek uprzedniego wymó” 


wienia s cym. 
Spec przepis poświęcony jest 
sprawie tułowania służących przez 


chlebodawców. 
Bezwzględnie wykłuczonem ma być 
tytułowanie przez „ty“. ( 


Pilak-zahó ga 


w „suchym“ Pruszkowie. 


Pruszków, 11 sierpria 
Drogą pruszkowską szedł 28-letni 
Jan Pieńkowski, wraz z żoną i 3 dzieci. 
Na przedmieściu Pruszkowa, zastą- 
pili mu drogę trzej osobnicy: Teofil Ku- 
bowiak, brat jego Leon i Roman Kubera 
Teofil Kubowiak znany jest w Pruszko- 
wie jako awanturnik. Karany przez sąd 
opuścił mury więzienia 3 tygodnie temu 
zwolniony na zasadzie amnestii. 
Spotkawszy Pieńkowskiego, bracia 
Kubowiakowie, będący mocno piiani, za 


|czepili go. Pieńkowski nie odpowiedział 


na zaczepki, co tak rozwściekliło napast 
ników, że rzucili się na niego z pięścia- 


mi. 

W czasie bójki Teofil Kubowiak wy- 
ciągnął nóż i zadał nim kilka ran Pień- 
kowskiemu. Zbroczony krwią przecho- 
dzeń padł na ziemię. 

Przechodnie przenieśli go do miejsco 
wego szpitala, gdzie mimo natychmia- 
stowej pomocy w pół godziny zmarł. 

Zabójcę i jego kompanów  areszte- 
wano i przekazano do dyspozycji sę- 
dziego śledczego w Warszawie. 


Ekseesy antysemickie 


w uzdrowiskach niemiec= 
+ kich. 


Berlin, 11 sierpnia. 

(Polska Agencja Telezraficzna) 
| Żydowska Agencja Telegraficzna de 
nosi, że dzisiejsza prasa niemi przys 
łacza szereg wypadków ekscesów anty» 
semickich, które miały miejsce w niemie 
ckich uzdrowiskach nad brzegami mo» 
rza Północnego i Wschodniego, mianowł 
cie w Bodkum, Zinnowitz, Brunshauptes 
i Koelpinsee. 

miejscowościach wspomnianych 
młodzież, rekrutująca się ze sfer nacjowo 
fistycznych, pozrywała chorągwie ch be 
blikańskie czarno-czerwono-żółte z ke: 
szów nadbrzeżnych, napadając przytem 
na właścicieli tych koszów z 0 i 
antysemickimi, Orkiestry w tych uzdzo- 
wiskach stale grają pieśni antysemickie, 
przyczem sekunduje im publiczność, rek- 
rutująca się przeważnie ze sier prawico 
wych i nacjonalistycznych. 


Zgon 102-letniej polki. 


Nowy Jork, 11 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W mieścię Schenectady w Stanie ho 
wojorskim, zmarłą w 102-im roku życia 
Franciszka Antkowiakowa secundo vota 
Węcławiakowa, rodeni z Wielkopolski. 
Zmarła mieszkała w Stanach Zjednoczoe 
nych od 37 lat. Po raz pierwszy w ży” 
ciu poszła ona do lekarza o poradę 
przed kilku miesiącami; aż do 92-go ro- 
ku życia zajmowała się domem; pozo- 
stawiła czworo żyjących dzieci, 20 wnu 
ków, 10 prawnuczków i czworo pra-pra 
wnuków; wszystkie te młodsze pokole- 
nia mieszkają w Ameryce. 


Wezuwjusz zieje zniszcze* 
niem. 


Neapol, 11 sierpnia» 
Wzmożona czynność Wezuwiusza w 
ostatnich dniach przybrała w ciągu ubie” 
głych 12 godzin na gwałtowności. Z kra 
teru wylewają się trzy strumienie lawy, 
która płynie z szaloną szybkością w ród 
nych kierunkach. 
Obserwatorjum, stojące na zbocza 
wulkanu twierdzi, że wybuchy te pm 
trwają jeszcze kilka dni, 


„Marsz Szlakiem Kadrówki'* 


święfjem zw. strzeleck'ego i Armii Pot- 


jest 


—————— 


gó, |. | | 
Drużyny wojskowe, które cały rok 
przygotowują się, ówicząc codziennie, 


EXPRESS: 


-—— 


si później, ale w szyku zwartym, so- 
darnie, jak karny oddział, mogący pro- 


sto ze.szlaku iść do boju. A o to właśnie 


do zawodów, są bezkonkurencyjne, tem |zw. strzeleckiemu chodzi, to było my- 


większa jednak jest rywalizacia i chęć 


b!rysławia, gdy wkraczają na metę na 


ślą przewodnią przy urządzaniu histo- 
rycznego marszu. | h ; 
Na ilustracji widzimy strzelców z Ro 


w Polsce dawniejszej i spółczesnej. 


„Okazowanie*.=„Kampament* pod Wilanowem.—,Jazda nadew- 
szystko jest prześliczna”*„—Rewje na Placu Saskim. 


Najczęściej w porze letniej i jesien- 
nej odbywają się manewry wywołujące 
ogólne zainteresowanie w kraju i za gra 
nicą, jako sprawdzian stopnia wyszko- 
lenia wojska. Są one obrazem wyświ= 
czenia naszej bohaterskiej armii, żyią- 
cej tradycjami dawnego wosja polskie- 
go. Zaznaczymy, że nawet „przeglądy 
na Placu Saskim obecnie są wzorowa- 
ne na tego rodzaju uroczystych wystę- 
pach wojska z czasów ks. Józefa i Chło 
pickiego, a mamy w tej dziedzinie jesz- 
cze starsze tradycje. 


Do tradycyjnych wspomnień tego ro 
dzaju należą t. zw. „okazowania”, czyli 
popisy wojenne szlachty, jako stanu ry- 
cerskiego, dla okazania gotowości do 
obrony kraju. Po raz pięrwszy w r. 1545 
za króla Zygmunta Starego uchwalono 
prawo o „okazowaniu”, według którego 
wojewodowie mieli zawsze na św. Woj- 
giecha t. j. na wiosnę, urządzać prze- 
glądy rycerskie w pobliżu głównych 
miast wojewódzkich. 


Takie popisy i przeglądy były doko- 
nywańne pod wodzą najstarszego w da- 
nej okolicy senatora, a płatne wojsko 
kwarciane zgromadzało się pod wodzą 
hetmanów w t. zw. koła generalne. Re- 
wje, podobne do współczesnych. wpro- 
wadził dopiero August II Sas. Były to 
przeglądy polowe wojska i zwano ie 
„Kąmpanentami' od campus — pole. 


Przeglądy woiska polskiego za cza- 
sów Księstwa Warszawskiego były 
przedmiotem ogólnego podziwu, a nie 
cieżył nad nimi przymus, którym osła- 
wi! się po 1815 r. ks. Konstanty. 


Po 1809 r. armia polska ilczyła prze 
szło 62 tysiące łudzi i „Francuski Dzien 
nik Państwa”, z dnia 25 stycznia 1810 r. 
pisał: „Godną prawdziwie podziwienia 
jest rzeczą, iż wojsko polskie jest jed- 
nem z najpięknieiszych wojsk europei- 
skłch. Jazda nadewszystko jest prze- 
śliczna”. 

Po przeglądzie dnia 4 czerwca 1810 
roku król Saski, książę Warszawski Wy 
dał rozkaz: „Naj. Pan rozkazał I. O. 
Księciu Naczelnemu dowódcy, aby oś- 
wiadczył wszystkim korpusom, które 
się znaydowały na dzisieyszey rewii, iż 
bardzo z nich jest kontent". 

Sławne i osławione były rewie na 
placu Saskim za czasów w. kniazia Kon- 
stantego Pawłowicza, który sam był 
zachwycony wojskiem polskiem, i we 
wrześniu 1918 r. pisał: „Dwadzieścia 
cztery lat minęło, iak służyć zacząłem i 
śmiało mówić mozę, że rzadko widzia- 


T a O Z W Z Z Z Z A 
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łem zbiór woyska piękniejszy wogóle i 
w szczegółach. Dziękuię za to nieniey- 
szym rozkazem Woysku'*. 

Dziwacznym był zwyczaj w. ks. Kon 
stantego, że rozkazywał, aby orkiestra 
idąca przed pierwszym plutonem pie- 
choty, uważała na takt, jaki w. księciu 
podobało się wybijać. Po przemarszt! 
piechoty w. książę sam przykładał rę- 
kę do ust i, naśladując trębacza, dawal | 
sygnał plutonowi jazdy. z 


Na jesieni 1828 r. urządzono wielkie 
manewry pod Brześciem Litewskim 
skombinowanych korpusów polskiego i 
litewskiego w ogólnej liczbie 53 tysiące 
piechoty, 12 tys. jazdy i do 3-ch tys. ar- 
tylerji. Jeden korpus miał bronić prze- 
prawy przez rzekę Linę, a potem przy- 
iąć „bitwę“ w oparciu o Bug; następnie 
ćwiczono się w budowie mostów. 

Z PEROCRA łączy się teraźniej- 
SZOŚĆ. 


"w IT —— = pwn i ły 


„Szlakiem kadrówki« 


drugim etapie w Jędrzełowie widłani o- 
wacyjnie przez strzelczynię - borysła- 
wianki. Na zdięciu z lewej sirony wi- 
dzimy pierwszą drużynę w chwit, gdy 
przechodzi przez bramę tniyniwalną w 
Słommikach, na zdjęciu z prawej —po- 
| sitek w Stomnikacl podczas przerwy 
w marszu. 


Sfraszne Sceny 


w Meksyku. 
Napad bandycki na 80 


automobilistów. 
Dzienniki donoszą, że wszystkie sa- 
mochody przejeżdżające gościńcem w. 
pobliżu Puente de Ixtla w Meksyku, zo- 
stały napadnięte przez bandytów, którzy 
zrabowali podróżnym wszystko i odeb= 
rali im samochody, 
'Ci sami bandyci napadli następnie na 
mias, Fumie de ai ESKA bu- 
ek stacyjny i wszystkie składy, i wsie 
di. na przejeżdżający pociąg, ażeby poje 
chać dalej, 
| Żołnierze, stojący załogą w Puente 
|te Ixtla zdołali dopiero po dwugodzinnej 
walce rozpędzić bandytów i odzyskać 
część samochodów, W walce tej wielu 
bandytów zostało zabitych i rannych. 


Czarna dola górników sowieckich. 
Straszne warunki, w jakich żyją .i pracują, 
są nie do pomyślenia w kulturalnych państwach. 


„Neues Wiener Journal" otrzymał odj 
jednego z wybitnych kierowników So- 
wieckiego przedsiębiorstwa górniczego | 
list, który służyć może jako przyczynek 
do sowieckiego regime'u „od podszew- 
ki”. 

Autor listu od lat kilkudziesięciu zaj- 
muje kierownicze stanowisko w kopal- 
niach na Uralu, miał więc sposobność 
zapoznać się z metodami bolszewic- 
kiemi. 

— Poza granicami. sowietów — pi- 
sze on — potworne warunki, w jakich 
żyje tutejsza klasa robotnicza, byłyby 
nie do pomyślenia. 

— Na Uralu w kopalniach złota i dro- 
gich kamieni stosuje się przestarzałe me 
tody z przed dwustu lat. Wszędzie rząd 
codzień niemal oznajmia, iż zamierza 
zreorganizować pracę w kopalniach we- 
dług nowoczesnych metod, ale projekty 
zostają projektami. 

Prymitywność urządzeń naraża ro- 
bótników na niebezpieczeństwo utraty 
Życia, lub okaleczenia. W niektórych 
szybach spróchniałe pułapy grożą zawa 
leniem, często zdarzają się wypadki za- 
tonięcia. W kopalni czeremkowskiej, 
według statystycznych obliczeń, przed 
wojną zdarzało się 356 wypadków, dzi- 
siaj zaś na 1000 robotników, rocznie 
551 ginie wskutek wypadków. 

Woda przedziera się przez przezniłe tamy, 


a w szybach oświetlonych naftowemi latarniami 
wybuchają często pożary. 

Niedawno, specjalna komisja dokonała po- 
bieżnęj rewizji szybów į sprawdziła, iż 50 proc. 
lamp zagraża bezpieczeństwu życia robotników 
którzy wolą pracować po ciemku. 

Woda do picia roi się od robactwa. Prze- 
wody wentylacyjne popsute. 

W zagłębiu donieckiem wentylacja w stu 
szybach pozostawia wiele do życzenia. Zale- 
dwie 16 proc. wentylatorów działa normalnie. 
Wskutek tego robotnicy często ulegają maso- 
wym zaczadzeńiom. 

W przepisach rezulujących pracę w kopalni 
czytamy, iż robotnik winien ratować się nciecz 
ką, o ile sprawdzi, że powietrze w szybie za- 
wiera 5 proc. gazu, tymczasem przy obecnych 
warunkach w kopalńiach donieckich powietrze 
zawiera 6 proc. gazu. A jednak trust węglowy 
sowiecki przeznaczył na rok bieżący zaledwie 
4,9 proc, budżetu na polepszenie warunków by- 
tu robotników, 

: W: kopalniach Donugolii w ostatniem pół- 
yada zdarzyło się 25.749 śmiertelnych wypad- 
w. 


W roku zeszłym liczba ich nie prze- 
kroczyła 18 tysięcy. Instytucje ubezpie- 
czające robotnika sowieckiego od cho- 
roby i kalectwa istnieją tylko na papie- 
rze, W rzeczywistości zaś zarządy 
owych dobroczynnych instytucji nie tro 
szczą się wcale o los proletarjuszy. Na 
100 wypadków 99 wpisuje się do rubry- 
ki: „Śmierć wskutek własnej nieostroż- 
ności robotnika“. 

Warunki mieszkaniowe górników so 
wieckich, również urągają prymitywie- 
mu pojęciu o komforcie. Walące się ba- 
raki, drewniane komórki, oto pałące 
proletarjuszy sowieckich. Niektórzy ro- 
botnicy gnieżdżą się w chatach wieśnia 
czych, po ośmiu, do dwunastu w jednej 
izbie. Wszelkie próby zaradzenia tej bo 
lączce spełzaią na niczęm, gdyż prze- 


znaczone na budowę idealnych „„miesz= 
kanek“ robotniczych fundusze znikają w 
kieszeniach prezesów bolszewickich ko 
mitetów budowlanych. W swoim cza- 
sie zasiadło na ławie oskarżonych 56 dy 
gnitarzy, którzy roztrwonili fundusze 
rządowe, przeznaczone na budowę do- 
mów. 

Podczas kongresu komunistycznego 
w Moskwie górnicy złożyli protest, prze 
ciwko nadużyciom i fatalnym warun- 
kom pracy w zagłębiu donieckiem, skan 
dalicznym stosunkom panującym w szko 
łach itp. 

W źle opalonych brudnych budyn- 
kach szkolnych gnieżdżą się rzesze źle 
odżywianych dzieci. Epidemje w szko- 
łach sowieckich są na porządku dzien- 
nym; 60 proc. uczni choruje na ostrą 
blednicę, Na Ukrainie 4.000 dzieci nie u- 
częszcza do szkół, pomimo istnienia for 
malnego przymusu szkolnego. 

Tak wygląda w rzeczywistości raj 
proletarjuszy! 


Ei 


Oryginalny manuskrypt. 


Król Amanullah przysłał królowi an- 
gielskiemu Jerzemu V niesłychanie rzad 
kii jedyny w swoim rodzaju manuskrypt 
perski z XVIII wieku, 

Manuskrypt ten z białego pięknego 
papieru bambusowego, oprawny jest w 
złote ramki. Tekst, na który składają się 
przeważnie modlitwy, pisany jest... paz- 
nościem. 

Kaligraf, który 


<Lm>)mm= Z Z 


wypisywał manus 


skrypt, zużył 5 lat na tę pracę. 
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Oficerowie rumuńskiego sztabu jenerainego 
w Warszawie. 


Oficerowie rumuńskiego sztabu generali 
nego żołnierza, prowadzeni przez attach 


gen. Nicolaesco (x). 


„Sucha żona“ i 


ego złożyli wieniec na grobie Niezna- 
e wojskowego w Warszawie, pułk. szt. 


„mokry“ mąż. 


Energiczna białogłowa wykryła kontrabandę alkoholu 


Ss i Łódź, 11 sierpnia. 
Stamisław Przylepek, zamieszkały 
przy ulicy Gdańskiej, powinien stanow- 
czo wyjechać do prohibicyjnej Ameryki, 
gdyż tam mógłby zrobić karjere. Przyle- 
ek ma żonę, której boi się jak ognia. 
a kobieta nie pozwala mu pić, a 
Stanisław jest wielkim amatorem wszel 
kich trunków alkoholowych. Korzysta- 
jąc więc ze swej wielkiej pomysłowości 
przechowuje w domu wódkę w takich 
miej , że zdawałoby się, iż nikt jej 
tam nie dostrzeże. Ma specjalną skrytkę 
w podłodze, w piecu goa siennikiem, ma 
wódkę w butelce od lekarstwa, a nawet 
w kiszce od maszynki gazowej, Gdy tyl 
ko żona wieczorem składa komuś wizy- 
ty, Przylepek rozkoszije się alkoholem. 
Nie zaprasza do siebie nikogo, gdyż boi 
się, źe żona się dowie o jego skrytkach. 
Zdawałoby się, iż tak świetnie zakonspi 
rowana wódeczką starczy mu na długie 

lata. A jednak okazało się inaczej. 

Wczoraj wieczorem, gdy w samotno- 
AEE 


Dziś, w nocy, dyżurują apteki: M. Lipca (ul. 
Piotrkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), 
W. Groszkowskicgo (Konstantynowska 15), 4. 
Perelmana (Cegielniana 64). H. Niewiarowskic- 
go (Aleksandrowska 37), S. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9). (b) |. 


ści wytrąbił już całą butelkę od lekar- 
stwa i zabierał się do kiszki od maszyn- 
ki gazowej, otworzyły się drzwi i na pro 
gu ukazała się pani domu. Biedny Przyle 
pek był stracony. Żona poturbowała go 
tak dotkliwie, że musiano doń wezwać 
pomoc lekarską, Całą wódkę oczywiście 
djabli wzięli. | 
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Wai w radjtdparacie. 


Niezwykły wypadek 
w łódzkiej fabryce. 


Zupełnie egzotyczną walkę stoczyć 
musieli wczoraj pracownicy łódzkiej fa” 
bryki radiotechnicznej przy ul. Kilińskie” 
go 134. Gdy rano jeden z monńterów u- 
chylił wieko aparatu radjowego, wła” 
śnie dostarczonego do naprawy, z apa- 
ratu wystnął się długi ciemny wąż i 
wśliznął się szybko pomiędzy stojące na 
stole instrumenty laboratoryjne. Na 
krzyk przerażonego montera  nadbiegli 


inni pracownicy z majstrem na czele, a' 


uzbroiwszy się w co kto mógł, rozpo” 
częli polowanie na dziwnego gościa. 

Wąż, czując co się święci, chował się 
coraz w-inne miejsce, to między skrzyn* 
ki, to znów pod maszyny, wywracając 
po drodze różne przedmioty. Gdy wresz” 
cie, obecny w fabryce inż Kałmanowicz 
węża złapał, ten go mocno pokąsał w 
rękę. 

Zawezwany natychmiast lekarz, po 
nałożeniu opatrunku, pozostawił pokąsar 


nego na miejscu. Węża znaleziono mar” 


twego obok przewodników elektrycz” 
nych ładowni akumulatorów. 

Jak się potem okazało aparat otrzy” 
mała fabryka do naprawy od firmy Po- 


„stleb przy ul, Piotrkowskiej 71. Właści- 


ciel aparatu przywiózł go wprost ze wsi 
z okolic Jaremczy i widocznie tam wąż 
wśliznął się do wnętrza odbiornika. 
Martwego węża fabryka podarowała 
jednej z miejscowych szkół Średnich. 


Pod kałami samochodu. 
Wczoraj przed południem na ulicy Naruto- 
wicza została przejechana przez samochód Ru- 
chla Huberman, zamieszkała przy ulicy Solnej 
nr. 11. Doznała ona ciężkich obrażeń cielesnych. 
Pogotowie przewiozło ją do domu. Szoferowi 
policja spisała protokuł. 
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Polska artystka w niemiec- 
kim filmie. 


urocza artystka 
polska, bierze udział w filmie, „nakrę- 


Jadwiga Kossocka, 
cańym' przez jedną z większych wy- 
twórni niemieckich. 

PRSEREN 


Brakznaczków pocztowych 


Od kilku dni w wielu tratikach i kloskach 
ulicznych nagle zabrakło znaczków pocztowych 
Wszędzie, gdzie tylko kdoś zwróci się po znacz- 
ki otrzymuje odpowiedź, że wyczerpały się sta- 
re zapasy. Ponieważ sklepy tytoniowe są obo- 
wiązane do sprzedaży znaczków pocztowych pa 
nominalnej cenię ł zawsze muszą je posiadać na 
składzie należałoby odpowiednio pouczyć tych, 
którzy soble bagatelizują zasządzenie władz, 


Oświadczyny z nożem w ręku. 
Po otrzymaniu odmownej odpowiedzi 


zatopił nóż w 


Łódź, 11 sierpnia. 


Ud czasu, gdy Aleksandra Kopczyń- 
ska, zamieszkała przy ulicy Grabowej 13 
rozeszła się z mężem odwiedzał ją stale 


Edward Marchwiński, Pewnego wieczo- 
ru po seansie kinowym udali się razem 


do mieszkania ną Grabową. Młoda ko- 


bieta zajęła się swem dzieckiem, Mar- 
chwiński zaś usiadł przy oknie. I nagle, 
aan 


zranił się ciężko. 


gdy Kopczyńska zbliżyła się do stołu 
sane nalać szklankę mleka, Marchwiń- 
ski porwał nóż i przystawiając go do jej 
piersi zawołał: 

— Poraz ostatni pytam panią, czy 
chce pani zostać moją kochanką? 

-— Nigdy — odpowiedziała przerażo- 
na kobieta, 

Marchwiński trupio blady po krót- 


BACZNOSCI!CHLEB NIE JEST TANSZY! 


JEST TO SKUTEK NIEUCZCIWYCH MACHINACJI PIEKARZY. 


Łódź, 11 sierpnia, 

(d) Jak wiadomo na rynkach zbożo” 
wych w całym. kraju obecnie panuje ten* 
dencja zniżkowa, co spowodowane jest 
tem, że nie wyczerpano zapasów dotych 
czasowych, a już w najbliższym czasie 
spodziewane są nowe zbiory. Mimo jed” 
nak wybitnej tendencji zniżkowej, pieka* 
rze łódzcy nie kwapili się z obniżeniem 
cen chleba, wobec czego sprawą tą za” 
Xy się władze miejskie. Z inicjatywy ur 
rzędującego prezydenta Ziemięckiego 
odbyły się dwukrotne posiedzenia komi- 
sji badania cen. W rezultacie postano“ 
włono obniżyć cenę 65'procentowego 
chieba żytniego z 70 na 60 gr, 

Cała ta akcja nie dała jednak pozyty” 
wnych wyników, gdyż piekarze są dość 
pomysłowi i niają swoje Środki na obej- 
ście zarządzeń władz. Ponieważ wiedzą 
oni, iż będą pociągani do odpowiedzial” 
mości za niestosowanie się do wydanego 
cennika, dokonują machinacji, które 
przeważnie uchodzą im bezkarnie, gdyż 
konsumenci nie zawsze orientują się w 
tych sprawach, 

„Kombinacie” te polegają na wypie- 
ku chleba z niższego gatunku mąki. 

Stwierdzono również, iż w większoś” 
ci piekarniach sprzedawane bochenki 
chleba nie mają przepisanej wagi, naprz. | 

miast 2 kig. 1 kig. 90 gr. 


W ten sposób pieckarze mimo stoso 
wania się.do wydanego cennika zarabia- 
ją nawet więcej niż poprzednio, a kon- 
sumenci nie wiedzą nawet, że są krzyw” 
dzeni. ; 
< Sprawa ta wymaga bezwzględnej in” 
gerencji władz. Konieczne są stałe kou 
trole wszystkich piekarń, gdyż tylko 
wówczas będą rzęczywiście przestrze” 


gane cenniki 
Ponieważ -sprzedaż chleba na bo- 
chenki zawsze będzie polem do nadużyć 
ze strony pewnych Wieuczciwych pieka” 
rzy, gdyż konsument nie wie, czy bo” 
chenek rzeczywiście waży daną ilość 
kiłogramów, należałoby również wydać 
zarządzenie, by chleb sprzedawano nie 
na bochenki, lecz na kilogramy. 
TENE 


Kręfemi ścieżkami chadza miłość. 


Oczarowany urokiem wybrankiserca, popełnił kradzież 


Łódź, 11 sierpnia. 

— Czy ty mnie kochasz? — spytała 
Marjanna Stopłowiecka Wiktora Mura- 
ja, śdy siedzieli na ławce w ustronnej 
alei parku Poniatowskiego, 

— Gotów jestem poświęcić dla ciebie 
życie — otrzymała cichą odpowiedź. 
W takim razie podaruj mi złoty 
zegarek, 

Muraj nie odpowiedział jej tym ra- 
zem. Był bez pracy, bez grosza przy du- 
szy, więc nie mógł jej przecież obiecać, 
że kupi zegarek. A jednak postanowił za 
wszelką cenę zadowolnić kapryśną pa~ 
mią serca, 


choćby nawet miał się zdecy= 


dować na kradzież, Gdy pożegnali się ze 
sobą udał się w kierunku ulicy Nowo- 
miejskiej, Wszedł do jakiegoś składu ju- 
bilerskiego i pod pozorem kupna budzi- 
ka ściągnął z lady miniaturowy złoty ze 
garek. Zegarmistrz stwierdził kradzież 
w chwilę po jego odejściu. Wszczął a- 
larm. Muraj obawiając się, że zostanie 
schwytany chciał szybko przebiec przez 
jezdnię i dostał się pod koła przejeżdż 

jącego wozu. Doznał on dość ciękich ob- 
rażeń cielesnych. Udzielono mu pomocy 
lekarskiej. Zegarmistrz otrzymał swoją 
własność. 


piersi ukochanej, poczem sam 


kiej chwili wahania pówalił ją na ziemię 
i zadał jej cios nożem. Ranna poczęła 
wzywać pomocy, Do pokoju wbieśli jej 
rodzice, Na ich widok Marchwiński zato 
pił nóż we własnej piersi. 

Słaniając się na nogach zbliżył się 
do matki Kopczyńskiej, Marjanny Raje 
chowej, która chciała wezwać sąsiadów. 
Jeszcze chwila, a z pewnością zraniłby 
ją ciężko, gdyby nie to, że Kopczyńska, 
mimo znacznego upływu krwi podniosła 
isi z podłogi i wyrwała szaleńcowi nóż z 
ręki. 

— Miej litość nad nami — wyszepta- 
ła, Marchwiński uspokoił się, Nie pozwo 
lil, by mu obmyto rany, usiadł na łóżku 
i zalał się śorzkiemi łzami. 

—Zgubiła mnie miłość mruknął 
Niech mnie aresztują, dość mam tego ży 
cia, 
W kilka minut później zjawiła się po- 
licja i pogotowie. Lekarz stwierdził, że 
Kopczyńska i Marchwiński mieli ciężkie 
rany. Umieszczono ich w szpitalu, Mar- 
chwińskiego pod dozorem policji. 

Gdy powrócił do zdrowia zebrano $0 
do więzienia. Wcozraj znalazł się przed 
sądem okręgowym. Kopczyńska zezna- 
wała, że Marchwiński kilkakrotnie śro- 
ził że ją zabije i czatował na nią na scho 
dach domu, w którym mieszka i na ulicy 
natomiast oskarżony twierdził, iż chciał 
popełnić samobójstwo, a nie miał zamia 
ru nikogo zamordować. 

Sąd skazał go na 6 miesięcy wiezie- 
nia. Połowę kary darowano mu na zasa- 
dzie amnestii. 

CEEA 


Z ostatnich wypraw złodziejskich. 


Ubiegtej nocy dokonano włamania do skła- 
du manufaktury Mojżesza Gatmana, mieszczą- 
cego się przy ulicy Cegielnianej 11. Łupem zło- 
dziei padła manufaktura, wartości okolo 3.000 
złotych. Policja wdrożyła dochodzenie. 

Z mieszkania Rebeki Ajlenberg przy hey 
Kilińskiezo 89 skradziono garderobę, wartości 
300 złotych, 
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 Omylił się pan w rachunku o 2 zł. 
— Przepraszam bardzo, ale w licze” 

mis jestem trochę kiepski. 

= No to pan może sam na tem źle 


`c E, aż tak kiepski znów nie jestem 


Moje M NJAT 
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Dziwny krawiec. 


Gancegal opowiadał mi: 

Mam pewnezo krawca. Bardzo sympatycz- 
Rego zresztą człowieka. Ale dziwak. Szyję $0- 
bte już n niego od kilku lat. 

Pierwszego dnia, gdy złożyłem mu wizytę, 
krawiec odprowadził mnie na schody z lampką 
w ręku i na pożegnanie rzekł: 

— Dowidzenia z panem.. Te schody są bar- 
łzo niebezpieczne... Schodź pan „gostrożnie”... 

Dlaczego „zostrożnie?",, Nie mogłem tego 
zrozitmieć. Zresztą, byłem szczęśliwy, że znala- 
złem się na dole bez szwanku, Nie zastanawia- 
łem stę nad tem. 

Po kilku dniąch znówu mu złożyłem wizy= 
tę. Przymiarka. Spotkałem tam swego znajo- 
mego, zna go pan, Wajskopła. Krawiec odpro- 
wadził go na schody i rzekł: 

— Uwaga, panie Wajskopf, „wostrożnief*.. 

Gdy był Pipstock, krawiec ostrzezał go 
słowem „postrożnie*, do Faijzendufta mówił 
„kostrożnie”, do Zylbercwajza „zostrożnie” itd. 

Zaczynałem się domyślać na czem polezała 
fezo taktyka. Poprostu do słowa „ostrożnie“ 
dodawał pierwszą literę nazwiska. 

Wydawało mi się to dziwne, 

— Dlaczego pan tak mówi? — zapytuję go. 

— Jakto? — zdziwił się mój krawłec, — 


Przecież to jest gramatycznie po polsku... 
— Dobrze... — zgadzam się. — Ale w ta- 
kim razie jak się pan zwraca naprzykład do 
Ostrowskiego?... 
Krawiec zamyślił się na chwilę, wźrtszył 
zamionami i odparł: 
— Trudno... Wtedy trzeba zrobić błąd i po- 
wiedzieć „ostrożnie... Ku-ku. 
Ostatnie 3 dmi Hf 
*t į Menażerja w Łodzi 
(e-~ Y R R HERRAN) AL Kościuszki 75-77. 
Z powodu wyjazdu do Warszawy pozostaje jer 
szcze tylko do poniedziałku 13 bm, włącznie 
Kolosalny program. 15 tresowanych lwów, słoń: 
25 koni, światowe atrakcje. walka zapaśnicza 
człowieka z lwem i t p. 
Początek przedstawienia codziennie o godz: 8.30, 
Jeszcze tylko w sobotę, niedzielę i poniedziałek. 
Bobotę i niedzielę odbędzie się 
po 2 jednakowe przedstawienia 
o g 4 pp. iog. 8,30 wiecz.—Dzieci płacą po poł. 
:j, ceny na miejsca siedzące, na galerję tylko 50 gr. 
W poniedziałek o g. 8.30 ostanie przed 
stawienie. 


| 


— S.yszał pan, żonę tego słynnego 
podróżnika podobno podczas ostatniej 
podróży po Afryce porwał foryl! 

— Nadzwyczajne! A do tego wygrał 
jeszcze na loterii. 


Handlu mieszkaniami 


nie zwalczy żaden „urząd do walki“. 
będzie on tyiko plasterkiem na ropieiący wrzód 


Łódź, 11 sierpnia. 

Kończy się sezon letni, za dni kilka 
lub kilkanaście zjadą się letnicy ze wsi 
okolicznych, wrócą nasi znajomi z bliż- 
szych I dalszych okolic, a wraz z ich po 
wrotem wysunie się na czoło zagadnień 
łódzkich wieczna nasza bolączka: — 

kwestła mieszkaniowa. 

Jest rzeczą ustaloną, że w porze 
letniej popyt na mieszkania maleje, 
wzrasta natomiast z początkiem jesie- 
ni. Nic więc dziwnego. że na czarnej 
giełdzie mieszkaniowej daje się już od- 


czuwać 
wielkie podniecenie. 

Ruch budowlany, o którym tyle mó- 
wiono na wiosnę zawiódł na całej linji. 
Fachowcy stwierdzają, że 
rezultaty akcii budowlanej w roku bice 
żącym są znacznie mniejsze niż zeszło» 

roczne. 

Czynniki miarodajne zwróciły już na 
ten fakt uwagę i zaczęły się zastana- 
wiać nad sposobem przyjścia z pomocą 
tym, którzy nie mają dachu nad głową 
i nie mogą płacić bajońskich sum t, zw. 
„odstepnego”. ' 


— Czy już coś złowiłeś? 
— Nie, ryby teraz nie mają dla mnie 
czasu. One się kąpią. 


Już słychać o tem, że ma znowu po- 
wstać jakiś 
urząd „walki z lichwą mieszkaniową”. 

Działalność tego rodzaju urzedów 
jest nam dobrze znana. Nie rokujemy 
mu owocnej pracy. 

Zakaz sprzedawania mieszkań w bar 
dzo surowej formie istnieje obecnie, a 
mimo to 

handel mieszkaniami kwitnie 

Urząd walki z lichwą mieszkaniową 
mie wiele więc korzyści przyniesie w 
tym wypadku, 

Żaden lokator nie zrezygnuje w obec 
nych warunkach bezinteresownie z po- 
siadanego mieszkania, chociażby dla 
tego, że 
sam również mieszkania nie dostanie 

_.._ za darmo. 

Jest to więc błędne koło, z którego 
niema wyjścia. 

W każdym bądź razie nia možna u- 
ważać za rozwiązanie tej kwestii po- 
wołanie do życia urzędu walki z lichwą 
mieszkaniową. 

Będzie to tylko plasterek na zopiacy 

g0. 


wrzód. 


Wydalony kościelny-świetokradea. 


Dostat sie do świątyni przy pomocy podrobio= 
nych kluczy. 


Łódź, 11 sierpnia. 

W kościele św. Teresy przy 
morskiej 123 dokonano świętokradztwo. 
Złodzieje skradli moastrancję 
oraz kapelusz i czapkę ks, Bergiera, rek 


stał wydalony, 
icy Po|b 


stalową |rując 


gdyż stwierdzono, że nie 
sumienny. Po wydaleniu Spała cią- 

narzucał się księdzu Bergierowi ofi 
„lisa. site JANE ni 


oj 6 
olicja dokonała zel w jego mie- 


tora kościoła, Policja, która przeprowa.» |szkaniu. Znaleziono u niego łomy, - 
stwierdzi że spra-|trychy i inne narzędzia osaka, Na 


dziła dochodzenie i iła, 


wca kardzieży dostał się do ”* kościoła |zajutrz po zarządzonej rewizji stwierdzo 

przy pomocy podrobionych kluczy i był|no, że skradzioną monstrancję zak 

doskonale obeznany z stosunkami tam na placu, przylegającym do posesji, na 
ańującemi. Podejrzenie padło na nieja- |której zamieszkiwał. 


iego Walerjana Spałę. 


Swego czasu 
pełnił on obowiązki kościelnego, lecz zo wy. 


Sąd skazał go na 2 lata domu popra- 
CRNE 


ZAMIARY KIEPURY NA PRZYSZŁOSC 


POLSKI CARUSO JEDZIE DO PARYZA, A STAMTĄD DO AMERYKI 


Znakomity nasz tenor, Jan Kiepura 
iedziawszy redakcji j 
„Neue Freie Presse“ rozmaite ciekawe 
szczegóły, dotyczące swej młodości, spo- 
ru z ojcem, który chciał koniecznię, że- 
by jego syn był prawnikiem, swe pierw- 
sze kroki na polu artystycznym i t.d., ro 
bi przy końcu wyznania co do planów na 
przyszłość, 

Szczegóły, dotyczące lat młodych zna 
komitego artysty i początków jega karje 
ry, są u nas znane, byłoby więc rzeczą 
zbyteczną powtarzać je za gazetą wię- 
deńską, która wysunęła z tego długi i wy 
czerpujący artykuł. Ciekawsze dla nas 
są plany Kiepury na przyszłość najbliż- 
szą. c z opowiadania, waha się on 
pomiędzy Paryżem i Ameryką. I to i tam 
to uśmiecha się doń widocznie, czemu 
mię należy się dziwić, 

Chcąc pogodzić jedno z drugiem, 
chciałby się na jesień dać słyszeć w wiel 
kiej emerzę paryskiej, do czego skłonił 
go dyrcgmęyr opery paryskiej, który od- 
wiedził Mo w garderobie, po szczęśliwym 


| 


daję artyście 
markę sławy wszechświatowej. 


Amerykańscy impresarje cenią rów- |sz 
EZEZ 


nież markę sławy, uzyskaną w Paryżu, 
angażując najchętniej artystów już uzna» 


nych i głośnych. Wówczas dopiero, końjnie opuściła, i to pod ka 
C T ENRE ZYC OE RESKIZC A OPZEZTAKA 


jego występie na koncercie w Deauville. 
wiedeńskiej | Ki 


czy swe wyznania Kiepura, ma on za- 


iepura nader trafnie ocenia, że Paryż |miar udać się do Ameryki, zarówno pół 
ostateczną i decydującą |nocnej jak południowej, na co 


rzezna- 
czyć chce obydwa sezony w roku przy- 
, wierząc, jak mówi, że gwiazda 
iwa i tam go nie opuści, ` 
ależy mu szczerze ŻYCZYĆ, żeby go 
żdym względem. 


Nalta na dnie morskiem. 


Nafta, według jednej teorii jej pocho” | piasku i błota, aby zbadać ich zdolność 
dzenia, miałaby tworzyć się z rozkładu | tworzenia nafty drogą spalenia wszyst” 
ciał zwierzęcych i roślinnych na dnie | kich składników palnych, zawartych w 


morskiem. Ponieważ istotnie spotyka 
się ją często w pokładach soli morskiej, 
przeto w myśl teorii powyższej należa” 
łoby się jej spodziewać w głębiach oce” 
anu w stanie tworzenia się. 

Obecnie technicy amerykańscy robią 
w tym kierunku poszukiwania. Wzdłuż 
wybrzeży Kalifornii j wysp Karolińskich 
wzięto z dna morskiego liczne próbki 


nich. W rezultacie otrzymano drogą 
destylacji ze wszystkich rodzajów osa” 
du ropę naftówą — coprawda niedużo, 
bo na tonnę piasku od kilku gramów do 
12 litrów w zależności od ilości składni” 
ków palnych, zawartych w osadzie. To 
się równą od 5 — 10 proc. tego, co do” 
starczają pokłady gliniasto - łupkowe. 


— nn, 
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L tycia wielkiej aktorki. 


Eilen Terry wstąpiła 
na scenę w óśmym roku 
życia. 


Dzienniki i tygodniki angielskie są 
wciąż jeszcze pełne wspomnień o nie- 
dawno zmarłej wielkiej aktorce angiel- 
skiej Ellen Terry. Bo też życie tej naj- 
większej bodaj aktorki, jaką wydała ra- 
sa anglosaska, dostarcza istotnie całej 
skarbnicy tematów. 

Była ona dzieckiem rodziny aktor- 
skiej iw 8 roku życia rozpoczęła włas- 
ną karjerę sceniczną, która stała się jed 
nym szeregiem triumfów. 

Za pierwszy występ w roli księcia w 
„Opowieści zimowej** otrzymała honoa-= 
rarjium w kwocie 1 szylinga. Gdy zaś na 
stępnie wystąpiła jako Puck w „Śnie 
nocy letniej“ i zdobyła wielkie powodze 
nie — dyrektor teatru, Edmund Kean, 
syn słynnego aktora — podniósł jej gażę 
do pół korony. W 16 roku życia (rok 
1864) poślubiła malarza Watts'a o 30 lat 
starszego, człowieka złamanego i znu- 
żonego życiem — ale bardzo sławnego 
Dziwne to małżeństwo trwało lat 12. 
Gladstone, Blaconsffeld, Tennyson byli 
najbliższymi przyjaciółmi malarza. Mło 
dziutką żonę jego wszakże lekceważyli 
przez grzeczność tylko niekiedy zwra 
cali na nią uwagę; zadawalali się podzi 
wianiem jej na portretach i obrazach, 
malowanych przez męża, liważając, że 
piękniejsze są od modelki. Najdziwacz- 
niejsze plotki i anegdoty krążyły o tem 
niedobranem małżeństwie. Aż wreszcie 
rozwód położył pogłoskom koniec. 

W mieście Coventry, gdzie Ellen 
Terry ujrzała Światło dzienne — 2 do- 
my toczyły spór o zaszczyt upamiętnie= 
nia faktu jej narodzin wmurowaniem ta- 
blicy. Zwrócono się wreszcie do artyst= 
ki z prośbą o rozstrzygnięcie sporu — 
odparła — „Doprawdy nie pamiętam, w 
domu panował wówczas taki wielki 
zamęt — wmurujcie 2 tablice w dwuch 
kamienicach. W jednej jakiejś musiałam 
się przecież urodzić“. 

Przy uciążliwej pracy scenicznej, nie 
zaniedbywała Ellen Terry gospodar= 
stwa domowego. Lubiła się zajmować 
kuchnią. Jej kotlety baranie i leguminy 
— własnego pomysłu, cieszyły się uzna 
niem tych, którzy odwiedzili jej gościne 
ny dom. B zamiłowaniem hodowała ku- 
ry. Posiadała ich 200 sztuk, .najrzad- 
szych i najprzedniejszych okazów pta- 
siego rodu. Fanatyczna zwolenniczka 
czystości, — miała przez pewien czas 
manię mycia brudnych dzieci żebraków 
Ze szczególnem upodobaniem urzą- 
dłała przedstawienia dla niewidomych. 
A następnie wypytywała ich o wraże- 
nia. Ubawiła się wielce, gdy jeden z 
takich niewidomych słuchaczy skryty- 
kował Irwinga, w roli Shaylocka. 

„To nie lichwiarz — mówił niewido+ 
my — temu człowiekowi nic na pienią- 
dzach nie zależy. Inaczej nie powiedział 
by „10.000 dukatów“ tak lekkim to- 
nem“. Ellen Terry powtórzyła tę kry- 
tykę artyście, który był jej stałym part 
nerem, a Irving odtąd zmienił ton i spo- 
sób wyrażania tych słów. 

CERVO 


Wezoraj w trzecim dniu ciągnienia 
4 kiasy 17 loterji państwowej główniej- 
sze wygrane padły na Nr. Nr.: 
2.000 zł. na nr. 5475, 

1.000 zł. na n-ry: 29552 72616. 
800 zł. na n-ry: 76807 102599 118452. 
600 zł. na n-ry: 26120 78307 78663 
80772 150621. 

500 zł. na n-ry; 23502 63950 72995 
75727 93197 96317 98111 99197 103046 
139670 143496 147863 149596. 

400 zł. na n-ry: 4687 6976 11698 
20307 23387 28688 29358 30912 34002 
35501 39164 42073 45165 46133 51955 
56879 60385 64910 67487 67865 67963 
76447 77755 79486 82063 82356 88854 
04687 95119 95379 95390 97321 97786 
97843 99680 100539 101129 101139 101610 
101785 106072 106180 106831 108063 
108598 109082 109190 110073 110506 
110600 110765 112016 113072 113207 
113708 122621 125256 125988 131685 
132969 142452 143692 144182 154877, 


j 


FET 


Miast wojować — będą spali. 
„Anesthezyk*, który potrafi uśpić całe armje, 


Dr, Gustaw Eślow, wybitny chemik |nik będzie miał zapas, tubek hermetycz- 
amerykański przy uniwersytecie w CKi-|nie zarnkniętych, które rozsieje na roz- 
cago, oświadczył, że wynalazł środek u- |łożone obozem wojska. Tubki, siłą upad- 
sypiający, a działający tak silnie, że za|ku się otworzą, w całej okolicy rozejdzie 
jego pomocą wszelka wojna stanie się 
wprost niedopuszczalna w przyszłości, 
Srodek ten nazwał: „Anesthezyk', Uży- 
cie tego potężnego narkotyku uniemoż- 
tki każdą akcję wojenną. i 

Zamiast walki krwawej, strony walczą 
ce ułożą się do twardego snu, Siła anes- 
hezyku będzie tak potężna, że wnikać 
będzie mogła nawet do środka wielkich 
miast, gdzie wszyscy mieszkańcy nagle 
będą spać. Kilkuset, może tysiące lotni- 
ków wystarczy najzupełniej, w celu dzia 
łania za pomocą tego środka, Każdy lot- 


Zagadkowa epidemja w oborze 


Dwie kobiety padły trupem przy zwłokach 
zdechłej krowy. 


W gminie Jancesti koło Nagy-Waras obok trupa krowy. Niewiedząc co się sta 
din zachorowała nagle krowa gospodyni |ło i chcąc zbadać stan rzeczy, pochyliła 
Pala, Gdy właścicielka zbliżyła się do|się nad trupami, Nie momentalnie 
krowy, aby zbadać co jej jest, w chwili|chwyciły ją straszne koleści. Ciało po- 
gdy owionął ją i 
z 


jącego, żołnierze wypuszczą z ręki kara 
biny, szable, przyrządy do nabijania 
dział, nawet preparaty do gazów trują 
cych położą się na ziemi i — usną, 

Tym sposobem całe miasta, okolice, 
qnawet prowincje, napełnione krwiożer- 
czymi wojownikami, zamienią się w du- 
że pola ludzi smacznie śpiących. 

Dr. Eglow dodaje, że ten nad-chloro 
form będzie nie tylko całkiem nieszkodli 


będą nadzwyczaj przyjemne, 


eradłona i zmarła po upływie godziny |skawicznem, 
wśród strasznych boleści, Pospieszyła jej 
PA córka, lecz matki uratować nie |siedzi i spowodowali 
ołała, natomiast sama padła wśród panene jej do szpitala w Nagy- 
tych samych objawów zatrucia i wkrótce | Warasdin. Sprowadzono tam także zwło 
umarła. ki obu kobiet i padlinę krowy. Lekarze 
W międzyczasie zdechła owa krowa, 
będąca przyczyną dwu zgonów ludzkich 
Pewna sąsiadka przypadkowo weszła 
obory i ujrzała dwoje zwłok kobiecych, 


'Powietrzny kolos—R. 100- 
zostanie wkrótce wybudowany w Anglji. 
Pomimo licznych katastrof jakie spo 


a 


epidemiji, 


motorami, które z czasem mają być jed- 
tykają sterowce, państwa nie zaprzesta- |nak zastąpione ekonomiczniejszemi mo- 
ją budowy i udoskonalania tych prawdzi |torami systemu Diesla, Łączna siła tych 
wych okrętów powietrznych. becnie motorów wynosi — 4200 KM, długość 
anglicy budują największy z pośród  ist- |sterowca — 216 metrów. 

niejących i projektowanych, trzy razy] Budowany olbrzym ma kursować na 
saga od sławnego „Los Angelos |knii Anglja — Indje, którą to przestrzen 
wzmocnić konstrukcje kabin i pomiesz- |Stu pasażerów znajdzie w nim wygod 
czeń dla motorów, co jak wykazała cho- |nawet i zań 
riażby ostatnia katastrofa „ftalii Agga giorni i 
cznej mierze przyczynia się © 
czeństwa podróżnych. 


mieszkać będzie załoga. Na najniższem 


„EXPRESS 


się natychmiast miły zapach gazu usypia | 


wy, ale że sny, przezeń sprowadzone, | 


zwierzęcia, padła |częło nabrzmiewać w tempie wprost bły ŚĆ 


Na krzyk nieszczęśliwej nadbiegli są X a 
natychmiastowe | SR 


wzgl, weterynarze zajęli się zbadaniem | =3E 
„|przyczyny tej niezwykłej  piorunującej | KR 


tak znacznej objętości można było |będzie przebywał w ciągu dni czterech. |mieszczenie dalszych 50 kabin, palarnia 
e, ajoraz werandy. Elektryczne światło i o- 
ZA on | grzewanie, łazienki i wzorowo prowadzo 
„w Zna |dola posiadać będzie trzy piętra: Na sa- |na kuchnia 
bezpie- {mym dole, rzec można — „w piwnicach" | dy, 


z 


| 


| mw eee 


miejscami i 50 kabin pasażerskich. 
Na najwyższem piętrze znajdzie po- 


zapewniają maksimum wygo 
Być może, że przy dalszym rozwojn 


„R. 100" ma rozwijać szybkość 132 piętrze pasażerskim budowane są dwie | techniki, będziemy mieć „ wnet „drapa- 


km, na godz, pędzony 6-ciu Rollls-royce promenady nadające się na dancing, 'cze chmur ponad 


lazurami''. 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 
Wielki podwójny program szlagierów! 
=i — 


Potężny dramat obyczajowy z życia naiwnych dziewczyn i do- 
świadczonych uwodzicieli pod tyt. 


KOBIET 
vo „ZABAWY | 
W roli głównej fascynująco piękna 


FLORENCE VIDOR 


cena 
wszystkich 
miejsc 


MME 


Str. 5. 


Szatmpańska komedja, iskrząca się perłami dowcipu pod tyt. 


Wialżeństwe 
bez Ślubu 


W roli głównej: 


MARY PREVOST 


100 proc. uwodzicielka. 


| Orkiestra pod kier. 


przy dźwiękach jazzbandu, restauracja z 


p. L. KANTORA. 


50.111 | 


Nadszedł: świeży transport Pasty na 
szczury i myszy z cebuli morskiej. Pa- 
sta nie szkodliwa dla ludzi, inwentarza 
i drobiu, w opakowaniu Magistra Neim. 
Skład apteczny 
> EPSTEIN, Rzgowska 5. 
Uwaga: Poleca się również najlepszą 
farbę angielską w kawałkach do 
wlosów. 


pannan Samsas "P7 
f BERNBROUX. 
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PRZEKLEŃSTWO KRWI. | 


POWIEŚĆ SENSACYJNO - KRYMINALNA. l 
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39) 
Panie krzątały się wszędzie, szyku“ 
jąc, prasując, wnosząc i wynosząc z po” 
kojų sypiąlnego jakieś zawniątka, gazy, 
waty, miski, dzbanki, patrząc na weso* 
łych mężczyzn z miną pełną wyższości 
i pogardy jakby mówiły: 


— Patrzcie co kobieta potrafi. My 
w bólach rodzimy, my męką opłacamy 
chwile rozkoszy, a wy co? Darmozia* 
dy, samoluby, nie jesteście w stanie 
zrozumieć ani nas, ani naszego poslan 
nictwa, ani swej małości! 


Tam, gdzie kobieta rodzi, mężczyz” 
na nie powinien się pokazywać. Jest bo” 
wiem wtedy zerem, niczem, pyłem, za” 
wadą, czemś, czem się gardzi, czego się 
nie widzi, czemś, co nie warte jest spoj- 
rzenia kobiety. 


Taka duma, taka pycha rozsadzała 
wówczas serca kobiet, dla których 
prócz młodej matki nic nie istnieje, że 
nawet ojciec dziecięcia całkowicie pod- 
porządkować się musi ich woli i dopiero 


— Chłopak! Chłopak! — wołała roz” 
gorączkowana ciotka Pacanowska, wy” 
biegając z pokoju, gdzie Felicja Jacobi 
dała życie tęgiemu, częrwonemu jak bu 
rak chłopakowi. - 

— Winszujemy, winszujemy! — wo- 
łały asystujące kumoszki, obejmując 
wzruszoną panią Rozen. 

— Jacobi, pólprzytomny z wrażenia 
padł w obięcia Rozena. 

— Chłopak, to na wojnę, na długa 
wojnę się zapowiada — żartował Paca- 
nowski. — Chodź babciu niech cię uści* 
snę — zawołał podchodząc do Rozeno” 
wej. 

Rozenowa wyrwała się z objęć szwa 
gra i podążyła do pokoju położnicy, 
skąd dolatywał rozdzierający krzyk no” 
wego obywatela, który w ten sposób wi- 
tał ponury świat, domagając się kolacji 
i wykazując zdecydowany wstręt do 
kąpieli i wszelkich zabiegów hygienicz- 
nych, czynionych przez obce my, jakieś 
nieznane istoty. 


za ich zezwoleniem może obejrzeć swe 


„A | dziecko. ; 


— To nasze państwo, nasze Święte 
królestwo, w którem śladu waszych 
rządów niema — jakby mówiły. 

„ Młody Jacobi, skrępowany złośliwie 
przez swe opiekunki jakiemiś białemi 


wojłokami po krótkim wypoczynku 
znów rozpoczął wyczyniać dzikie 
wrzaski. 


Zorientował się widać w sytuacji, 
odczuł dreszcz wolnościowy ogarniają" 
cy Europę i dlatego z wszelkich swych 
młodych, nierozwiniętych jeszczę „sił 
starał się wyzwolić z gniotących go po” 
wijaków. 

Kunsztownie spreparowaną wodę z 
cukrem włano mu w małe usteczka. 
Głodne i spragnione widać stworzenie 
łapczywie wypiło skapą dawkę. 

— Narazie starczy, niech trochę po” 
krzyczy — powiedziała jakaś pani w 
białym fartuchu, klepiąc maleństwo po” 
ufale po policzkach. 

Biedactwo rozczarowane do świata 
kobiecego już w pierwszym dniu swe” 
go żywota, po kilku bezskutecznych o- 
krzykach, na które nikt nie zwrócił u" 


wagi, przymknęło oczki i zasnęło. 

Tak przyszedł na świat syn Felicji 
Rozen. 

— Śliczniutkie — mówiły panie ci- 
chutko, obserwując czule miarowo od- 
dychające, śpiące dziecka. 


— Byczek! Wcale nie wojeniry chło 
pak — powiedzieli panowie. 

— Maurycy! Twój nos, wykapasa 
ojca twarz — śmiał się wuj Bornstęim. 

— Usteczka Feli — wtrąciła Paca- 
nowska. 

— Wogóle śliczny chłopak! Łobuz 
patrzy mu z oczu! — zbyt głosno powie 
dział Pacanowski. 

— Jak ma takiego wujka — żarto- 
wała Pacanowska, dając znak mężowi, 
aby panowie się wynieśli gdyż Fela bę- 
dzie spać, 

Jacobi podszedł do Feli, która uśmie 
chnęła się do niego lekko. 

Będziesz spać? — spytał czułe Mam 
rycy, całując bladą dłoń żony, spocz% 
wającą nieruchomo na bieli łoża. 

Tak przymknęła zmęczone oczy na 
potwierdzenie. 

Maurycy wyszedł do gości. 

— Oby rósł wam na pociechę! — ży- 
czyli mu jedni, ściskając dłoń na poče- 
gnanie. 

— Oby był dobry jak ojciec i ładny 
jak matka — życzyła sąsiadka pani 
Walter, znana ze swego złośliwego, cię 
tego języka i manji dobroczynnej. 

— Żeby miał bogatych rodziców — 
dowcipkował w dalszym ciągu Paca- 
nowski. 

— Niech będzie zwiastunem pokoi 
poważnie powiedział Bornstein. 


©. e. sj. 


300 ŻON W SPADKU 


otrzymał 19-letni 
młodzieniec 


W pięknem Dieppe, gdzie teraz od- 
bywają się wielkie wyścigi, gdzie gra 
się w golfa, tafńiczy i tlirtuje, gdzie wszy” 
stko tchnie radością życia, jeden rylko 
gość, pomimo; żE jest młody i urodziwy, 
zwraca uwagę swoją smutną miną. 

Tym melancholicznym gościem jest 
Sidi Mohammed Ben Jussuf, sułtan Ma- 
roka „syn Proroka”, Liczy on lat 19 — 
jest wysoki, smukły, zgrabny, dobrze 
zbudowany i niezawodnie świcie wy” 
glada w kostjumie kąpislowym. Jego wy 
razista twarz o subtelnie rzeźbionych 
„rysach i oliwkowej cerze jest wyraźnie 
zasępiona. 

_ Skądże ten smutsk u tułodego wlad- 
cy? Liczni reporterzy zainteresowali się 
tym melancholicym wyrazem: oblicza. 
sułtana, przypuszcz: ałąc, że krvją Się po” 
za nim jakieś poważiw troski polityczne. 
Jest to jednak błędne przypuszczenie. 
Chodzi tutaj o sprawy domowe, małżeń* 
skie, które u władcy Maroka przedsta* 
wiają się bardzo skomplikowanie. 

Razem z państwem, obejmującem 
500.000 mil kwadratowych i posiadają” 
cem miljon obywateli, Sidi Mohammed 
ben Jussuf odziedziczył po ojcu cały je” 
go harem. : 

W ciągu nocy | nitodzieniec stat się 

mężem trzystu żon „które w dodatku by” 
ły macochatni. 

Zbliżała się chwila, kiedy młody sul- 
tan miał sobie wybrać 4 oficjalne żony. 
Ważną tę decyzję Sidi Mohammed od- 
raczał z dnia na dzień, co wywółało 
wśród pań haremowych silne zdenerwo” 
wanie. 

Zaczęty krążyć pogłoski, że młody 
sułtan, człowiek 0 europejskiem wy” 
kształceniu, myśli o reformach i zamie” 
cza harem zlikwidować. 

Zakotłowało się tedy na dworze ma- 
rokańskim. Zagrożone redukcją żony 
sułtańskie uprzędły istną sieć intryg, plo 
tek, podstępów... 

Nie trudno zatem uwierzyć młodzień 
czemu władcy Maroka, gdy twierdzi, że 


fest znużony, wyczerpany i koniecznie | 


potrzebuje wypocżyrtku. “ 


Go Nsłyszymy przez radjo 
dziś, w sobotę 


11-go sierpnia? 


12.00—13.00 — Muzyka z. płyt gramofono- 
wych. 1. Liszt: act ję węgierska nr. 2, 2. Ver 
di: Duet z op. Ermani, 3, Verdi; Kwintet z op. 
Ermani, 4. J. Brahms: Walc op. Nr. 15, 5. Cho- 
pin — Kresler: Mazurek a-moll. 6. P. Freire: Ar 
ay, ay, 7. T. Breton: Arja z op. La Dolores, 8 
Muzyka lekka. 13.00—13.10 — Sygnał czasu, hej 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. komunikat 
lotnicza - meteorologiczny. 13.10—15.00 — Przer 
wa. 17.25—17.50 — Odczyt pt. W setną rocznicę 
Hipolita Taine'a — twórcy nowożytnej krytyki 
— wygł. p. Cezary Jellenta, 17.50—18.00 — 
Przerwa. 18.00—19.00— Program dla dzieci. 
19.00—19.20 — Przerwa. 19.30—19.55 — Odczyt 
pt. Wpływ działalności Służby Zdrowia na pod- 
niesienie stopy życiowej (Dział Higjena i Medy- 
cyna — wygl. dr. Stan. Stypułkowski. 20.05— 
20.15 — Nadprogram, komunikaty, 20.15 — Kon- 
cert popularny org. przez Orkiestrę Filharmonii 
Warsz. wespół z Polskiem Radjo (Transmisja z 
Doliny Szwałcarskiej) Wykonawcy: Orkiestra 
Filharmoniczna pod dyr. Jakóba Hirszfelda oraz 
soliści. W programie muzyka operowa | operet- 
kowa. Część 1. 1. Rossini: Uwertura do op. Wil- 
helm Tel, 2. Verdi: Potpouri z op. Bal Masko- 
wy, 3. Mascagni: Intermezzo z op. Ratkliff, 4. 
Meyerbeer: Marsz uroczysty — wykona orkie- 
stra, Część II 5. Fall: Potpouri z operetki Roz- 
wódka, 6. lLehar Złoto i srebro, walc — wyko- 
na orkiestra, 7. Solista, 8. Suppe: Potpouri z 
operetki Bocaccio, 9. Offenbach; Barkarola z op. 
Opowieść Hoffmana — wykona orkiestra, Część 
Ill-cia. 10. Strauss: Potponri z operetki Czar 
walca, 11. Lehar: Gawot Sylfidy — wykona ork. 
12. Recytacje: 13. Souza: Pod gwiaździstym 
sztandarem marsz — wykona orkistra. 22.00— 
22.05 — Sygnał czasu, komunikat lotniczo- me- 
eoroloziczny. 22.05—22.20 — Komunikaty PAT. 
22.0—22,30 — Komunikaty: policyjny, sporto- 
wy, nadprogram. 22.30—23.30 — Muzyka tane- 
czna z rest. „Oaza, Orkiestra pod kier, W. 


Roszkowskiego i I Karbowiaka. 


ometa? paral nadal modna. 


Co wolno jeść w ciągu tygodnia niewieście 
pragnącej zachować smukłą linię. 


Niedawno rozeszła s'ę wieść, iż ko” 
bieta szczupła  „kobieta”parasoł* jak 
ją nazwał jeden z rzeźbiarzy francis- 
kich) skończyła się. Miejsce jei zajmuje 
kobieta o kształtach okrągłych. Blady 
strach padł na chude, radość ogarnęła 
korpulentne córy Ewy. 

Narazie jednak chiobowa dla jed- 
nych, radosna dla innych wieść okazała 
się dziennikarską kaczką. Te panie, któ” 
re już przerwały głodówkę i zaczęły 
po dawnemu objadąć się słodyczami, 
Api ze zmartwienia, Tera się dowie” 


dzą, że w eleganckim świecie w Pary" 
żu i New Yorku kobieta tłusta uważana 
jest madal za karygodny wybryk natury, 
Szczupła sylwetka n'ewieścia, na której 
widók pewien konserwatysta westch- 
nął żałośnie — gdzie podziały się biusty 
u powojennych kobiet — nadal święci 
triumfy." 

Manja „obchudzania się“ dotarła na” 
wet do Japonii. Nowoczesna madatne 


lekarzy piękności, którzy co miesiąc 
lansują nowy wynalazek, pozwalający 
niewieście otyłej odzyskać młodzieńcze 
kształty. 

Ostatni wynalazek w tej dziedzin e 
odkrył niedawno pewien paryski le 
karzi ia | ; 

Ów cndotwórca sprzedaje receptę 
„na piękną linię“, za skromną sumę 800 
dolarów. Znalazła się jednak wśród jego 


Butterfly us;łuje za wszelką cenę zacho” | pacientek taka” przyjaciółka kobiet, któ” 


wać linię paryskiego podlotka. 
Wyrwa się AŻ specjeina kasta 


Charakterystyczna wieża, któřa doniś nujo nad wysławą prasy w Kolonfi. 


Wędrujące góry w Szwajcarii 


przesuwają się o kilkaset centymetrów rocznie. 


Od dziesięciu lat wiadomo, że góra 
„Motto Arbino" ponad Bellinzoną stale 
przesuwa swoją podstawę. Częste po- 
miary i obserwacje wykazały, że ol- 
brzymia ta góra, przedstawiająca masę 
170 milionów metrów kubicznych for- 
macji skalnej pozostaje w powolnym, 
ale stałym ruchu naprzód, na szczęście 
jednak nie w kierunku Bel'inzony, ale 
ku północy, zagrażając skąpo zaludnio- 
nej dolinie Arbedo. 

Niepokój budzi zwłaszcza wyraźne 
przyśpieszenie wędrówki góry. które z 
pierwotnych 46-ciu zentynietrów w cią 
gu obserwacyjnego roku 1024/25 wzro- 
sło do 104 w roku 1925/26 i do 150 w r 
1926127-ym. ` 

Od lipca do paździer nika — 1927 r. 
wzrosła szybkość przesunięć. 


Dr. Staub i prof. Knoblauch, -dwaj 
znani geologovie, stojący na czele nau- 
kowej obserwacji tej wędrówki góry, o- 
bliczają, że z anwilą przysunięcia się jej 
do przepaścistej krawydzi północnej. 60 
mójonów metrów kaubicznych skały 
oderwie się od góry, i stoczy się w doli- 
rę Arbedo. Olbrzymia ta masa zabloku- 
je dolinę całkowicie i rzeka "utworzy 
wówczas rozległe jezioro, dla którego 
urządzić należy teraz już odpływ, o ile 
katastrofie zasypania doliny gruzami 
skalnemi nie ma towarzyszyć katastro- 
fa zalewu. — : 

Nie daje się jeszcze obliczyć dokład- 


nię, czy:wsie. Arbedo i Malinazzo- będą ;Cena 
pudełka 


objęte strefą niebezpięczeństwa. W każ 


dym razie dotychczas jeszcze rząd kan 
tonalny nie zarządził ich ewakuacji. Na 
stąpił jedynie zakaz dalszego zamiesz- 
kiwania wiosek położonych na stokach 
gór Chiara i Munda. 
Oprócz Motto Arbino inna jeszcze 
góra, Ruscaala, która od 1927 roku nie 
zdradzała śladów przesuwania się, 0- 
becnie od szeregu miesięcy porusza się 
z wzrastającą wciąż szybkością, która 
ostatnio dosięgła 182 cm. w stosunku 
rocznym. 
Rząd wydał ostrzeżenie, aby wszy- 
stkie, pobudowane na jej stokach, szale- 
ty i domki zostały ewakuowane. Miesz- 
.|kańcy ich jednak, biedni górale, nie wie 
rzą uczonym obserwacjom, statysty- 
kom i djagramom geologów, stanowczo 


ra postanowiła udostępnić swym sjo- 
strom drogocenny przepis. Uczciwa a” 
merykanka ogłosiła w jednym z dzień” 
ników ' francuskich cudowną recepte 
doktorą. Jest to poprostu dokładny pro” 
gram regime'u, jaki winna. stosować o 
soba pragnąca zdobyć piękną linię, 

Na wstępie znajduje się zakaz spoży* 
wania cukru, mieka, masła i oliwy. 

Poniedziałek — ‘lunch: dwa jaja, po” 
midory i czarna kawa. Obiad: Pomarań* 
cze. Sałata z cytryną. Sucharki i czar 
na kawa. 

Wtorek. Lunch: pomarańcze, dwa 
surowe jaja. Czarna kawa. Obiad: bef- 
sztyk a la minute. Pół pomidora z seler- 
RE Ogórek, oliwki. Herbata albo ka" 


"groda Linch: dwa RA szpinak, po“ 
midory, kawa czarna. Obiad: pieczeń z 
jagnięcia, selery, ogórki i pomidory, ka" 
wa czarna. 

“ Czwartek. Lunch: mieszana sałata. 
Pomarańcz. Kawa. Obiad: jaja, ser, 
czeęrstwa babka, szpinak, kawa. 

Lumch: jaja ze szpinakiem. 
Kawa. Obiad: ryba smażona, m'eszana 
sałata, sitcharki, kawa. 

Sobota. Lunch: sałata z owoców, 
PAN: Obiad: befsztyk, selery, pomido- 
zórki, herbata lub kiwa ` 

niedzielę wolno pacjentowi zjeść 
„na Sn zupę jarzynową, kurę pieczo- 
mą z sałatą z selerów, pomarańcze i i kar 
Wẹ». 

Kurację powyższą należy skósEWAć 
do chwili; gdy pacjentka zauważy, że 
ma piękną „Ene“... 

Inny lekarz zaleca masaże. W Pary“ 
žu zaroiło się w ostatnich czasach od 
masażystek i masażystów. 

Najmniej skomplikowaną, a najskute” 
czniejszą receptę posiadają japonki, któr 
re w przeciwieństwie do Chinek stara" 
ją sę zachować szczupłe kształty. Od 
kiłkuset lat Japonka stosuje niezawodny 
system, polegający na umiejętnej pielę- 
gnacji ciała i djecie. Każda japonka jest 
zwolenniczką gorących kąpieli. Nie m 
znaje ona miękkich materaców, p'erzym 
ani poduszek puchowych. Sypia na was- 
Kiem, twardem łóżeczku, a główkę o” 
piera na drewnianej podpórce, dzięki 
czemu muskuły jej zachowują giętkość. 
Po. kąpieli stosuje masaż į gimnastykę. 

"Jedną z przyczyn n'ezwykłej zwin- 
ności japonek, jest powściągliwość w je” 
dzeniu i unikanie potraw mięsnych. 

Japonka nigdy nie pije wody pod* 
czas jedzenia, jada przeważnie potrawy 
jarskie, z ryżu * owoców. 

ENET EERI EENET 


Smieré linoskoka. 


Niedaleko Innsbruck'u, stolicy Tyro- 
iu, w małem miasteczku Imst, odbyło się 
wobec licznie zgromadzonych widzów, 
przedstawienie, linoskoków, pod przewo 
dmictwem głównego mistrza na linie, 


odmawiają opuszczenia nędznych swo-|nazw. Sikora. W chwili, kiedy Sikora, 


ich lepianek, tak że prawdopodobnie 
wypadnie w momencie zagrażającego 
bezpośrednio już niebeżpieczeństwa usu 
nąć ich stamtąd siłą. 

Wobec tych wędrujących gór kto 
wie, czy nie-w ypadnie zmienić przysło- 


wia 0. Korze pie; Paoa się Z Rora: 


wraz z 9-leinim synkiem swego kolegi, 
wszedł na linę i rozpoczął sztuki, nagle 
zachwiał się i spadł, wraz z chłopcem. 
Ojciec chłopca zdołał go pochwycić 
w upadku i ocalić, prawie nietkniętego. 
Natomiast Sikora, padłszy na ziemię po 
BOR é śmierć na Sedec 


UZG W? Kódać światowei wzi 
ZIOLA 


MODA ne si AHE VICHY” 


Sa najlepszym- środkiem przeciw chorobom nerek, pęcherza, gonorrheł | t. d. 
Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są również nieocenione przy zwapnieniu naczyń 
kusionoświ ch i zastępują kurację wodami mineralnemi, Prócz tego posiadają właściwości bakteriobójcze 


Skutek nmadzwyczejny: 


1.0. 


Z'OŁA 
MOCZOPĘ DNE 


Zioła „VICHY? 


Labor. Chemiczne „Herba” Paris 
<adać we wszystkich aptekach i składach aptecznych, 


Cena 
pudełka 


1.30. 


Przed jutrzejszym meczem 


tHasmonea—L.KS. 


Jak się „Express“ dowiaduje zwró- 
cila się Liga P. Z. P, N. do Zarządu Ł. 


K.S. z prośbą, by niedzielne zawody z. 


Hasmoneą lwowską były obsadzone 
większą ilością ordnerów, aniżeli zwy- 
kle, a to ze względu na możliwe wy- 
kroczenia publiczności łódzkiej, wrogo 
ostatniemi czasy usposobionej wzzlę- 
dem Hasmonei lwowskiej. 

Osobiście jesteśmy przeświadczeni, 
że Zarząd Ł. K. S$. iak zwykle tak i tym 
razem dołoży dużo starań, by na boisku 
panował ład i porządek. Z drugiej strony 
taktowna łódzka publiczność sportowa 
i tym razem dowiedzie, że potraii się 
lepiej zachować, aniżeli lwowska pū- 
blika meczowa. 


Jeszcze o sukcesie 
Konopackiej. 


„Berliner Tageblatt“ w artykule pod- 
pisanym przez p. Fred Hildebrandta w 
ten sposób wyraża się o naszej mistrzy- 
ui Konopackiej: ` 
__ „Większość z pań zawodniczek była 
świadoma swej urody i swoistego wie- 
ku. Bardzo do twarzy było z tem poczu 
ciem polce p. Konopackiej, która zdaje 
sobie świetnie sprawę ze swej pięknej, 
figurki tak doskonale rysującej się we 
wdzięcznym kostiumie sportowym, tj. 
spodenkach i bluzie. Zbliżyła się do ogon 
ka rywalek, oczekując Kolei, 

— Szła może nerwowo, lub z prze- 
sądnym pośpiechem?  Zmrużała może 
oczy błednąc lub czerwieniąc się na- 
przemian z emocji po wkroczeniu do 
czerwonego koła — pola dla rzutu? Nie! 
Nie wykazała bynajmniej obawy przed 
wzrokiem sędziów stadjonu. Weszła 
swobodnie krokiem tanecznym i przy- 
słoniwszy dłonią wzrok przed promie- 
niami słońca, obrzuciła  pewnem, Spo- 
koinem spojrzeniem trybuny. Następnie 
rozłożywszy ramiona uczyniła niemi pa 
rę ruchów i bez miny zwycięzczyni czy 
trusi, osadziła się silnie na ziemi obu 
stopami i podjęła z wdziękiem z ziemi 
krążek, ważąc go chwilę w palcach. 
Trybuny początkowo chłodne nie spo- 
dziewały się sukcesu, nie zdobyła ich 
p. Konopacka pierwszem zjawieniem 
się. Lecz nie minęła chwila, gdy prze- 
ciął powietrze błysk dysku, a dystans 
jego lotu wykazał, że mie był to rzut 
skromny, lecz najlepszy ze wszystkich, 
mało tego, — to był nowy rekord świa- 
towy. Trzydzieści dziewięć metrów 
siedemnaście centymetrów. | 

A po tym mistrzowskim rzucie p. Ko 
nopacka zakołysała się tanecznie, i za- 
słoniwszy się przed słońcem, spojrzała 
spokojnie na trybuny, kiwnąwszy im 
przyjaźnie w odpowiedzi na wybuch 
spontanicznej owacji. Wyciągnęła jęsz- 
cze obie ki nim ręce, poczem z wdzię- 
kiem wdziała długie spodenki. 

Tak zwyciężyła p. Konopacka. 


157 tysięcy widzów | 


na turnieju tennisowym 
w Wimbledon. 


Zainteresowanie dla turnieju tenniso- 
wego w Wimbledone wzrasta z roku na 
rok. Podczas tegorocznego turnieju było 
157.000 widzów, którzy wnieśli do ka- 
sy klubu organizującego, t. į. „All En- 
gland* 30.000 f. szterlingów (około 
1.300.000 złp.!). Z sumy tej Związek 
Ang. otrzyma 10.000 funt. W związku ze 
wzrostem” zainteresowania postanowio- 
no stadjon w Wimbledon powiększyć 
tak, by mógł on pomieścić 200 tysięcy 
widzów. 


Przechodząc przez ulicę 
Toze*rzyj się uważnie, uniK- 
niesz Ka'e.twa i śmierci. 


'żna. Najważniejszym i najciekawszym 


8. — K.K. S. sędzia Kryszak. 


a zz m arn pne : C A a — = ZpaEe zarazy 
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Kalendarzyk sportowy 
na dzień dzisiejszy i jutrzejszy. | 


Boisko Ł. K. S. godzina 9 — Kraft — 
Szturm, sędzia Al. Kowalski. 

Boisko Ł. K. S., godzina 14,30 — Ha- 
smonea — Kraft, sędzia Cichoski. 

Boisko przy Wodnej, godzina 11 Wi- 
dzew — Prosna, sędzia Hanke. 

Boisko przy Wodnej, godzina 9 Ora; 
torium — TUR, sędzia Kozielski. 

Biosko w Pabjanicach, godzi. 11 S0- 
kót — Burza, sędzia Rakowski. 

'Boisko.w Zgierzu, godzina 17 Gwia- 
zda — Sokół, sędzia Sobociński. 

Boisko w iPotrkowie, godzina 16 Le" 
chja — Concordia, sędzia Szer. 

Boisko w Kaliszu, godzina 11, 
trzenka — Hakoah, sędzia Szwarc. 

Boisko przy Wodnej, godzina 16,30 


Kalendarzyk sportowy na dziś i ju- 
tro przepleciony został eliminacyjnemi 
zawodami strzeleckiemi, jakie odbędą 
się na wszystkich strzelnicach z okazji 
IV narodowych zawodów strzeleck'ch 
w Toruniu: Pozatem jak w każdą sobotę 
i niedzielę króluje na boiskach piłka tio- 


meczem będą zawody Ł. K. S. — Ha- 
smonea, które dla Łodzi stanowią chwilę 
przełomową, gdyż wyjaśni się wreszcie 
stosunek Ł. K. S. do Ligi, gdyż Fiasmo" 
nea znajduje się na 12 a Ł.K. S. na 13 
miejscu. Zwycięzca zajmie definitywnie 
najprawdopodobniej 13 miejsce. 
Zawody odbędą się na boisku Ł. K. 
S. o godzinie 4,30 p. p. przedmecz Ha- 


Ju” 


smonea — Kraft. Turyści — G. M. S., sędzia Izrael. 
Inne mecze przedstawiają się nastę” Boisko przy Wodnej, godzina 1430, 
pująco: Rapid — S. S. K. M. sędzia Mazowita. 


i Dziś p Leto RA nai kę U- 
nion — Hakoah, sędzia Piotrowski. 4 
Boisko D,O.K., godz. 14,30 Union 1! Strzelectwo 

— Hakoahll, sędzia Busiakiewicz. Dziś i jutro na wszystkich strzelni” 

Boisko w Kaliszu, godz. 17, Z. K. G. | cach odbywać się będą eliminacyjiie za” 

wody strzeleckie i tak; na strzelnicy Ł. 

Jutro: boisko D. O. K., godzina 11 W. | K. S. Aleje Unii 2, strzelanie z broni 

K. 5. — Ł.K. S$. p. Bira. _ | małokalibrowej na 50 mtr., na strzelnicy 

Boisko D, O. K. godzina 9 Ł.K.S — | W. K. S. strzelanie z broni krótkiej, woj 

W. K: S. II, sędzia Przybylski. skowej i dowolnej, na strzelnicy wojsko- 

Boisko D. O. K. godzina 16,30 Ł. T. į wei przy szosie konstantynowskiei strze 

5. G. — P.T. C., sędzia Grajwoda. lanie z broni myśliwskiej. Początek za” 

Boisko Ł.-K. S. godzina 11 Orkan — | wodów, dziś o godzinie 14*e;, futro o go” 

Sokół, sędzia Lange. dzinie.8 rano. 


Sekcja koszykowa „Hasmoneiś 
została znacznie wzmocniona. | | 


Świetnie się rozwijająca sekcja piłki| zagranicy. Dowiadujemy się również, że 
koszykowej przy ZGS. Hasmonea pozys|prezes KI. Sp. Hasmonea ławnik Joel po 
kała w tych dniach trzech nowych zawo | wrócił z urlopu zdrowotnego i objął kię- 
dników, którzy powrócili ze studjów z! rownictwo klubu. 


Po zwycięstwie Williamsa na 200 
mtr. rozgrywały się w stadjonie olimpij- 
skim niewidziane sceny. Kilku kanadyi- 
czyków rzuciło się z krzykiem z trybu” 
ny zawodniczej na stromy tor kolarski, 
by dostać się do swego rodaka. 

Jeden ze śmiałków. skoczków zwalił 
się wprost głową na betoń z wysokości 
paru metrów, lecz zerwał się potłuczo” 
ny i mimio oporu jaki stawiali policianci 
wziął udział w tryumialnym obnoszeniu 
owiniętego w sztandar Kanady William- 
sa. po boisku. 


IX Olimpjada lekkoatletyczna — 
największy akt Igrzysk Olimpijskich — 
została ukończona i można już dziś zro” 
bić bilans. W dalszym ciągu figurowała 
przeważnie na maszcie olimpijskim cho” 
rągiew U. S. A., aczkolwiek od czasu 
olimpiady paryskiej państwa europei" 
skie uczyniły poważny krok naprzód. 
iNe znaczy to, że starzy przeciwnicy A- 
meryki Anglia i Finlandja poczynili 
postępy, lecz powstali nowi konkurenci 
jak Niemcy, Kanada i Japonia, którzy 
wyrwali yankesom niejeden punkt. 

Ameryka osiągnęła 173 punktów, t. 
zn. mniej, aniżeli w Paryżu, ale znacz* 
nie więcej aniżeli Finlandja i Anglja ra” 
zem (147 punktów). Jeżeli jednak zali- 
czymy wszystkie punkty zdobyte przez 
narody europejskie, to otrzymamy, im" 
ponującą cyfrę 292. 
` Suma zdobytych naogół punktów 
wynosi 550, a więc Europa zdobyła wię” 
cej jak połowę. K 


„e 


y E y 
iNótnal cała prasa zagraniczna za” 
mieściła zdjęcie naszej mistrzyni, p. 
Konopackiej, wyrażając się o niej b. za” 
szczytnie. Echem świetnych sukcesów 
naszej zwycięzczyni w Amsterdamie, są 
liczne zaproszenia skierowane do niej 
na międzynarodowe zawody lekkoatle” 
tyczne. 
rx 
WI biegach nie powiodło się na obec” 
nej olimpiadzie yankesom. Ameryka zdo 
była tylko jedno pierwsze miejsce (400 
mtr.), Finlandja zagarnęła 4 zwycięstwa 
Anglia i Kanada po 2, Afryka Południo” 
wa 1. Jest to chyba jaskrawym dowo” 
dem, że hegemonja U. S. A, w biegach 
należy do przeszłości. 


11 


- Kanadyjskie lekkoatletki odniosły bo- 
daj największy sukces w ostatnim dniu 
zawodów lekkoatlętycznych. Był to zre- 
sztą sukces nietylko sportowy. Już w 
pierwszych dniach Igrzysk zwróciła u- 
wagę publiczności, prasy i fotografów 
zgrabna sylwetka zawodniczki kanadyj- 
skiej miss Catherwood. której czarujący 
uśmięch i elastyczne ruchy wzbudziły 
ogólną uwagę. To też nieoficjalnie zdo” 
była tytuł królowej piękności Igrzysk 
Olimpijskich. 

Skoki wzwyż dla pań zostały ukoń- 
czone. „Recorde du monde 1,59 mtr.“ o” 
głasza biuro komitetu. Chorągwie zosta” 
ją wciągnięte na maszt. Boisko opuszcza 
wraz z innemi zawodniczkami panna El- 
len Catherwood. Naraz huragan oklas” 
ków — to publiczność składa hołd pan“ 
nie Catherwood za jej czarujący wy” 
glad, - 3 


Program olimpjady 
kobiecej. 

Na kongresie federacji uchwalono na- 
stępujący program olimpijskich konku- 
rencyj kobiecych na Ol'mpiadę w Los 
Angelos w roku 1932: 100 m., sztafeta 
4x100 m.'80 m. płotki, skok wzwyż, 
rzut dyskiem i rzut oszczepem. 

Odpada zatem bieg 800 m., a na jego 
miejsce. wchodzi bieg przez płotki, w 
którym mamy tak wybitną zawodnicz” 
ke iak panna Schabińska z Legii, 


—ŘŘ O 


| Czerwoni wystąpią w następu.ącyra 


„Md Wara 


Jak się dowiadujemy w składzie Tu- 
rystów podanym przez wczorajszy „E%- 
press* ma zajść zmiana, ni:anowicie po 
zycję środkowego napastnika zajmie 
Hermans, a nie Frydman. 

Jak się dowiadujemy, Warszawiónka 
zamierza wystąpić na niedzielnym me- 
czu z Turystami w odnilodzenym nieco 
składzie ataku. Skład ustaicno nasteru- 
jący: Domański, Zwierz I, Wroblewski, 
Fijałkowski, Zwierz lí, Habr I," Haset 
busch, Pilisezk, Czenajch, Zaborowski, 
Luxenburg II, 


Dzisiejsze i ufrzejsze 


rozgrywki © mistrzo* 
stwo klasy A. 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym. od- 
będzie się-w Łodzi cały szereg spotkań © 
mistrzostwo klasy A. 

Na boisku DOK. gra dziś Union z Ha- 
koahem. Spotkanie to zapowiada się nie 
zwykle interesująco ze względu na sy- 
tuację Unionu, któremu grozi spadek do 
niższej klasy i który dołoży niewątpliwie 
dużo starań by jakoś wybrnąć z groźnej 
sytuacji. Zielonym brak w r.b. szczęścia 
w rozgrywakch mistrzowskich. 

W dniu jutrzejszym łodzianie gosz. 
czą na swych boiskach trzy drużyny pro 
wincjona!ne: PTC., Sokół, oraz poran 
pierwszy w obecnym sezonie Prosnę ka 


O Prośnie przed jej debiutującym wy 
stępem nie da się nic konkretnego powie 
dzieć, Narazie grozi sympatycznemu ze 
pion kaliskiemu murowany  spadak 

miższęj klasy. Czy gościom poszczęści 
się na boiskach łódzkich pokaże najbliže 
sza przyszłość. W. każdym razie Widze- 
wowi nie przyjdzie z łatwością zwycięs 
żyć Prosnę, 

„Orkan zmierzy się z Sokołem zgiera 
skim. Faworytem jest zespół karolewski 
ale niespodzianka nie jest wykluczona, 
tymbardziej że Sokół lubi płatać fiśle. 

Niezwykle ciekawie zapowiada się 
spotkanie WKS-u z ŁKS, IB. obydwie 


drużyny zńajdują się w dobrej formie, 
lecz WKS. ma wyjątkowe szczęście da 
cezrwanych. 


Popołudniu równocześnie ze spotka= 
niem drużyn extra klasy odbędzie się 
ciekawe zawody ŁTSG. — PTC. i Ttury= 
ści — GMS, 

ŁTSG, nie powinnno lekceważyć. gos 
ci pabjanickich, którzy posiadają w 
swym składzie kilka wybitnych jednos- 
tek FRA Rybak „Kizdat", - Doradzińska 
i t. d. 

Drużyna Turystów niema szczęścia 
do Grona. I tu faworytami są fioletowa 
lecz .GMS. pomny stawki  iego meczu 
niewątpliwie dołoży dużo starań, by choć 
zarobić 1-en punkt, 

Dzisiejsze i jutrzejsze zawody zapo» 
wiadają się więc wcale ciekawie, a wy- 
niki niewątpliwie zmienią znacznie obli» 
cze tabeli. ` a, ti 


Nie Stollenwerk, 
lecz Durka 


gra przeciwko Hasmonei. 
Jutro na mecz z Hasmoneą ze luwo* 


składzie: Piltz, Gałecki, Cyll, Trzmiel, 
Jasiński. Durka, Moskal, Król, Aldek, 
Śledź. Zatem skład normalny z tą ty 
ko różnicą, że miejsce Stolleawerka 
zajmie Durka. 


Piętkiewicz wrócił 
do Polski. 


Dowiadujemy się, że świetny biegacz 
łotewski Piętkiewicz polak z pochodze- 
nia, zamieraa wrócić do Polski na stałe. 
Piętkiewicz osiągał ostatnio świetne cza 
sy na 5 klm, (około 15:10), a na olimpie- 
dzie zakwalifikował się do finału. W ro- 
ku ubiegłym Piętkiewicz zdołał pokonań 
w Warszawie mistrza Polski ś.p. A. Frey 


MIMOZA 


Pocz. seansów w dni powszedn, od g. 5,30, 
7.30, 9,15, w niedz, o 3. 4.30. $ 7.30, 9.30 


| Dr. RA 


ii | 


Dziś wielka premjera arcvka plialneco fiimu 


agé Szampańska MARJA CORDA w roli modnet żoneczki. Pełna pikanierji DINA Mali y 1p” 
tani ni ie bi IGE | IBIEGI GRALLAPOL. Bajeczna TRUDE HESTEBERG, jako rozłańczona teściowa. ,, Į i 


A| Pa 


EXPRESS" 


posiadają w ustniku najlepszą filtrowaną watę, dzięki której or 
ganizm palacza ochroniony jest przed trującymi składnikami 
dymu tytuniowego, a jednocześnie niczem nie zmienia aroma» 
ZEE SAO AOR Spróte! cie, ao satni. 


Ww rolach głównych; Nad program: 


Niezrównany HARRY LIEDTKE w najlepszej swej kreacji. z udz. ką scen POS 


powrócił 


Panina WAY: Południowa M 23 
Tel, M 28-98. tel, 40-26 

| Choroby skórne, ieg Haran chorób 

skórnych | wene- 

No Ada T Dziś i dni SETA Wielki E ARE SO a Laczatię 

j Przyjmuje ND (Lampa 
' od 8—l0i od 5—8 warcowa 

Leczenie lampą LAAL II. )BPDRER przyjmuje od 9—11 

kwarcową rano i od 5—8 pp 


Oddzielna pocze- 
kalnia dla Pań. 
Dla Pań od 3—5 
po poł 


Doktór 


RING! 


Choroby wene= 
ryczne, skórne 
1 włosów 
leczenie lampą 
kwarc. 
Andrzeja Nr. 2 
Tel 32-26, 
Godziny przyjęć: 
od 1,30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wniedziele i świę: 
od 10 — 12 


Dr. med. 


buticz 


Cegielniana 43 
Tel. 41-32. 


powrócił. 


Specjalista chorób- 
akórnych, wenerycz” 
mych i moczopłcio- 
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 


g.8 do 10 rano 


i od 5—8 w. 

BA pań od 3—5 

oddzielna poczekał 
nia, 


Dr. med. 


JAN POLAN 


Chor, wewnętrzne 


Amdrzeja 43 
telefon 64-21, 
Przyjmuje od 11-12 


CEEE E 
LECZNICA 


tekarzy specialistów i gabinet denty- 
styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanice 
kich) przyjmuje chorych w choro- 
bach wszystkich specjalności od 
16 rano do 7-cj po poł. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, 
piwocin etc.) operacje, opatrunki. 


Porada 3 złote 


Wizyty na mieście. 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar- 
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 
i mosty. 
W niedzielę i święta do godz. 2 po p. 


Dr. W. RAKOWSKI 


choroby wewnętrzne 


A 


n 


Zawadzka Ne &, tel. 37-24 


powrócił. 
OSTATNIE NOWOŚCI! 


Rollanda,  Ossendowskiego,  Decobry, 
Margueritta, Farrere'a i innych zapre 


meza 1 zł, miesięcznie 


tylko w nowocotworz. czytelni 
«4 M 
„SWIATA m Gee. dt pleto 


dadadada |. )DPPPRP 


Romans studentek dzisiejszej doby, na tle bu- f 
dzącej się pierwszej miłości i pierwszych na-- 
miętności. i 


HEA MIEDZYNARODOWA OBSADA 


Greta Mosheim 
Vala de Lys, M. Steingritt, f 
Angelo Ferrari, A. Korff. . 


Od godz. 8-ej cena wszystkich miejsc 50 groszy 11 złoty. 


Doktór 


Sałowiejczyi 


specjalista chorób 
skórnych i wene- 
rycznych 


piothowya 99, 


TEL, 44-92 


przyjmuje od 1—4 
ppoł i 8—9 wiecz. 
«© «nr< ani A0MIW POEET PRN 
otrzebna lepsza 
dziewczyna do 
9.cio miesięcznego 
dziecka, Zgłaszać 
się g. 7 wiecz.ulica 
Zielona 65, m. 19 
TII piętro. 30 


buwie. liranki, 


swetry, bielizna 
parafia na raty 
tanio „Kredyt* Na- 
wrot 15, T-e BER 


front. 
CZE PA TT ZOE A 


Kannata koza ciem 
norbronzowa Z 
z koział= 
kiem ciemno-szarym 
bez różków, ktoby 


różkami 


adprowadził lub 


wskazał otrzyma 10 
złótych jako wyna- 


grodzenie. tara 


Mania, Chmielna 14 


Góreczny, 


"W Łodzi zi. 400 miesięcznie.—Zamiejscowa 5 zł. 


Prenumerata miesięcznie. —Żazranicą 7 złotych miesięcznie— 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


| mJ 

Redżkcja 1 Administracja, Płotrtowska 45, 
seietony redakcji 27-24. 36-43, 30-44 
Teletou administracji 22.14 — — — — 


© wydawaktwo „Republika” są. z ogr odpow, Wiadysiąw Polak, 


Doktór 


My anunw 


Choroby skórre 
weneryczne I 
moczopiciowe 


POWRÓCIŁ 
Gdańsiia 42. 


godz. przyjęć od 
8.30— 10.30, 1—2.45 
i 8—3 w. 


„KSIĘŻNICZKA 
MARY 


A Dramat erotyczny w 12 aktach, według s 
i wieści głośnego pisarza rosyjskiego 


LERMONTOWA. 


Główne role kreują artyści moskiew- | 
skich U kaukazkich teatrów i i 
Helena Czarska 
Tamara Bolkwadze 
Bella Bielecka 
N. Prozorowski 
G.Dawidaszwili 


pr. med. 


N. ELMER 


ul, Zieion N3 G. 
Telefon 45-49; 
Shor, skórne 
i weneryczne. 
Przyjm od Sm=V!/ą 
12—2 7—8 wiece 


przyjmuje od 6—9 
w rę do 36 


Dr. 
HELLER 
Choroby skorne 

i weneryczne 


Nawrot 2 


do 10 r, 1—2 i 4—7 
dla pań spec, od 


wskaz (U 


Początek o Sacintk: 3-ej po poł. 


| U męskie, 
j - damskie, obuwie 
O SARNA swetry na wypła- 
tę. Piotrkowska 37, 
I kt 1 piętro 


zę Aa ANE b: 


A, aj SAUD” b FIS S ’ SA 
CCJEDYNY SPECJALNY (GD (BZ EGZYSTUJĄCY) ZAKŁAD 


SiĘ z BKEFURU LETZNUCZEGO K 


gł "KSIGALINY | 


KA Ą WYPIĆ MOŻNA 
E S za NA MIEJSCU, 
Ry ZO 


LU 


TRAJAMASZYNE 


posau 
do nabyta. 


Oferty pod „J. 200“ 
da adm. Rep. 


dła nięztmośnych 
ceny lecznie 
tl - ientysta 
przyjmuje w lecze 
nicy przy ul, Piotre 
kowskiej 294 
|codziennie od godz 
2—7 wieęcz 
ZAWIADOMIENIE. | mm iwlap 
Niniejszyra zawiadamiamy Sz. Klijentelę, iż z dniem 
"11 b m, otwieramy Zakład Frvzje:sk: Damski 
i Męgai podług ostatnich wymagań techniki i higjeny j, Ml choróbij i inne, suknie trikotinowe i t p. 
nych i wene- i 
przy ul. zawadzkiej No 8 nych i włosów przyjmuje do reparani: 
Gabinet Röntgena || ul G-go ierpnia 76, IH piętro. 
5. 1: Józel | Leokadja świstło-leczinczy Topa: bo w prywatnem mieszkaniu 
Fi v e ri a es ryzjerskiego przy ulicy | poy Ewangrelickie Peya Szitoła Powszechna 
Poscia się taskawym względom Sz. Klijenteli s Tel. 29-45. 3 Marii Wesołkówny 
ózef i Leokadja P „| Przyjmuje: od 8- ul. Piotrkowska 84, 
git, ! zdjęc wydaje 64. Dla pań ode |przyjmuje chłopców i dziewczynki od 
è s ná dzielna poczekalma łat 7 4 gruntownie przysposabia do szkół 
ud 3-6 po średnich, 
Zapisy, informacje od 20-ga sierpnia 
w godzinach od 10-ej do 12-ej. 
OM poważny znajdujący się w ciągłych roze 
LI bozdaii taladzó Łodzią a rwa 
eżdża w tych dniach do Paryża 
i przyjmuje wszelkie komisje i zlecenia 
Nawrot SBa m. 4 fro.t l piętra 
Godz. przyjęcia od 10—12 1 6—8. 
> 1 7 DAET D U "RADARY Z UANNEKK"RNG 
= a 
potrzebny na wyjazd 
na dobrych warunkach, Zgłosić se Ai 
na zaraz u p. Najmana uL Pod- 
rzećzna 7; 


W TEKSCHE; 
40 groszy za wierz milenetrowy (úa stronie 4 zzpaity). Zaręczynowe i zaślubin pe 


tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zazr o 100 proc drożej. Za terminowy dreb 
ogłoszeń administr nie odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 gr Najmu 50 gr. 
Ugloszenia kolorowe (minimalan wielkość ówierć strony) 100 proceat arona 


ZWYCZAJNE: 8 gr za wierst mfilmztrowy (na conie iQ szpait). 


TT 


Godžżiny przyjęć redakci 6—4 
po poł Rękopisów nięzammówiów 
mych ule zwraca się, — == = 


e= gg owa m ani o- 


a rea 


NZ drukarni _Republika* Sp. z Ogr. Odp. Piotrkowska 49 i 15. Redaktor odpow. Jan Grobelniak, 


